
#  k i r i e r  w i l e ń s k i

' W  D Z IE W IK  NIEZALEŻNY

Rok założenia 1840 nr 191 (12974) Wtorek, 1 października 1996 r. cena 90 ct

Vytenio 20 
2006 Vilnius 

Tel. 63 37 02 
Fax.2610 36

pn konsultacjach telefonicznych
Prezydenci krajów bałtyckich 
ponaglają integrację z  N ATO
Ryga. Kraje bałtyckie upatrują 

gwarancję swego bezpieczeństwa w 
możliwie najszybszej integracji z 
NATO i cbcą uzyskać jak  
najwyraźniejsze oświadczenia na 
temat swego bezpieczeństwa w 
przyszłości. Tak zadecydowali pre­
zydenci krajów bałtyckich po tym, 
gdy m in iste r obrony  USA 
oświadczył, że kraje bałtyckie nie 
zostaną przyjęte do NATO na pier­
wszym etapie rozszerzania Paktu.

Prezydenci trzech  krajów  - 
bałtyckich w piątek i sobotę konsul­
towali się telefonicznie. Po konsul* 
tacjach ogłoszono "Oświadczenie 
w sprawie bezpieczeństwa w regio­
nie bałtyckim4.

"Próbujem y zapewnić swe 
bezpieczeństwo zarówno własnymi 
siłami, jak też zostając możliwie naj­
szybciej członkami NATO. Chcemy 
uzyskać wyraźne oświadczenia w 
sprawie bezpieczeństwa krajów 
bałtyckich", głosi oświadczenie pre­
zydentów Litwy, Łotwy i Estonii Al- 
girdasa Brazauskasa, Guntisa Uima- 
nisa i Lennarta Meri’ego.

W oświadczeniu przywódcy 
państw wyrażają wiarę w zasady 
zbiorowego bezpieczeństwa.

"Nie chcemy widzieć, jak w Eu- 
ro p ie  kreśli s ię nowe linie 
podziałów, nie chcemy widzieć, jak 
kształtuje się szare strefy, w 
których z powodu wzajemnego 
niezrozumienia mogą powstawać 
konflikty", głosi dokument '

Kraje bałtyckie rozpoczynają 
intensywną działalność dyploma­
tyczną, mającą na celu uzyskanie 
od wszystkich krajów poparcia dla 
ich niepodległości po to , by 
państwa bałtyckie mogły zostać 
członkami NATO, i włączyć się do 
środków bezpieczeństwa wraz z 
krajami Zachodu.

W  oświadczeniu mówi się 
również, że Łotwa, Litwa i Estonia 
są gotowe do niezbędnych ofiar, że 
udoskonaliłyby swe siły zbrojne 
według standardów NATO.

"Rozwiniemy swą obronę, 
może potrafilibyśmy bronić siebie j 
inne kraje Europy", mówi sięw do­
kumencie.

W ubiegłym tygodniu minister 
o b rony  U SA  W illiam  P erry  
uzasadn ił odm owę przyjęcia  
krajów bałtyckich do NATO tym, 
że nie mogą spełnićpiątego punktu 
u k ład u  N A T O , m ianow icie 
zagwarantować bezpieczeństwa in­
nych krajów w razie agresji zbroj­
nej.

Niemniej W. Perry dodał, że 
oznacza to "tymczasem — nie", a 
nie "kategoryczne — nie" dla 
przyjęcia krajów bałtyckich do 
NATO.

Pierwszych nowych członków 
Paktu NATO ma przyjąć w 1997 
roku. Obecnie wśród pierwszych 
kandydatów wymienia się Polskę, 
Czechy i Węgry.

(BNS)

W Niemen- 
czynie — 
nowy Dom 
Kultury

W ubiegłąsobotęw Niemenczyhie 
(rejon wileński) odbyta się uroczystość, 
na którą długo oczekiwali mieszkańcy 
tego miasteczka gminy, niemen- 
czyńskiej, a szczególnie młodzież. 
Nastąpiło oficjalne otwarcie Domu 
Kultury, któregp budowa trwała 8 lat. | 
Gmach jest okazały, zaprojektowany 
ze smakiem (zdjęcie obok) i może go 
pozazdrościć niejedna gmina rejonu i 
republiki.

Tradycyjną wstęgę przecięli mer 
i rejonu  wileńskiego Leokadia 

JanuSa uskienć oraz mer Niemenczyna 
Mieczysław Borusewicz (na zdjęciu).

Dom kultury został wyświęcony 
przezksiędza proboszcza miejscowej 
parafii Rjćardasa. W nowym gmachu 
odbył się pierwszy koncert. Zaszczyt 
pierwszego występu przypadł w 
udziale zespołowi "Sużanianka".

Otwarcie takiego ośrodka kultury 
w dobieobecnej, to nie lada powód do 
radości. Ale mer Niemenczyna 
Mieczysław Borusewicz jest nieco 
zakłopotany. Jego zdaniem bowiem, 
pomieszczenia wewnątrz wymagają je­
szcze wykończenia. Kiedy to się zrobi?

Danuta WOJTUSIAK 
Fot. Bronisława Kondratowicz

Kowno 2-4 października 1996 r.
Hala Akademii Wychowania Fizycznego 

ul. Auśros 42

III Międzynarodowe 
Targi Kowieńskie —  MPOLEXPORT" Kowno’96 

Największa Polska Prezentacja 
Gospodarcza na Litwie

Targi wielobranżowe — wystawiane będą m. in. artykuły spożywcze, 
tekstylne, odzieżowe, meblowe, budowlane, elektryczne, chemiczne, ele­
ktronika, wyposażenie biur i sklepów, maszyny i technologia.

Uczestniczy ponad 250 firm polskich.
Targom towarzyszyć będą spotkania branżowe biznesmenów.

' ORGANIZATOR:
Polsko-Litewska Izba Gospodarcza 
PATRONAT:
Ministerstwo Współpracy Gospodarczej z Zagranicą RP, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu RL.

(Zanu 1213)

Jubileusz

300 lat parafii Szumsk
M inionej niedzieli Szumsk 

wyglądał uroczyście i odświętnie. 
Parafia Szumsk bowiem obcho­
dziła swoje 300-lecie w dniu patro­
na świątyni parafialnej — św. 
Michała Archanioła.

W roku 1696 książę Michał 
Szum ski w zniósł tu  pierwszy 
kościół drewniany pod wezwaniem 
św.. Michała Archanioła. Uposażył 
go i sprowadził do klasztoru, który 
stanął obok kościoła, domini­
kanów, by sprawowali opiekę nad

świątynią. W roku 1767 dominika­
nie rozpoczęli budowę nowego 
murowanego kościoła... Historia 
nie była łaskawa — w 1866 r. 
władze carskie wypędziły zakon­
ników, kościół został przerobiony 
na cerkiew. Kościół i  parafia 
przetrwały wszystkie klęski historii 
i óto... już 300 lat.

Kościół wygląda okazale, tłumy 
wiernych ruszają ku świątyni, by 
wspólnie uczcić święto parafii 

(Dokończenie na str. S)

OFERUJE POLSKIE DANIA 
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PRZYJĘCIA Z  RÓŻNYCH 
OKAZJI 

S f d tz n h  z*pn*zam yl 
VHnkM, Pytlmo 49, taL 
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BUDUJE, REMONTUJE 
SZYBKO, TANIO, 
WEDŁUG ŚWIATOWYCH 
STANDARDÓW!

ZGŁOŚ SIĘ DO

im
Aśros Varti) 5, Vilnius.

tel. 22-35-39.62-66-03.
fax 61-52-89.

SENTENCJA 
; DNIA 

- i Zadowolenie z do­
brego ubrani* zabezpie­
cza nawet przed prze­
ziębieniem. Czy kobieta, 
która wiedziała, ie  jest 

; dob'i^ uWana,:; Wody- • 
kolwlek się zaziębiła?

Fryderyk W. NIETZSCHE

L/e tut/os avia/fnifos

Lit/wan/an Air/ines
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Zarządzenie podpisał mer miasta 
Alis Vidunaą

W Wilnie rozpoczyna się 
sezon grzewczy

We wtorek, 1 października roz­
poczyna się sezon grzewczy w instytu- 
cjach przedszkolnych, medycznych i 
szkołach Wilna ogrzewanych w 
sposób scentralizowany oraz domach 
mieszkalnych, ogrzewanych przez 
miejscowe kotłownie. Takie za­
rządzenie w piątek podpisał mer mia­
sta Alis Yłdunas, informuje ELTA.

W mieście jest około 10 proc. 
domów ogrzewanych przez miej­
scowe kotłownie. Jeżeli chodzi o 
inne domy, ogrzewane sposobem 
scentralizowanym, to decyzja po­
winna zapaść oddzielnie, po 1 
października, gdy średnia tempera­
tura trzech dób nie przekroczy 8 
stopni ciepła.

Będziemy spać spokojniej?

W Elektrowni Atomowej 
zmodernizuje się sprzęt 

techniczny
W Ignalińskiej Elektrowni Ato­

mowej zostanie wymieniony infor­
macyjny system obliczeniowy pier­
wszego bloku energetycznego. 
Rząd postanowił udzielić gwarancji 
państwa na 8-letnią pożyczkę w 
wysokości prawie 10 min dolarów 
USA, zaciągniętą w bankach USA 
"EXIM" i T h e  Bank of New York" 
dla Ignaliriskiej Elektrowni Atomo­
wej. Pożyczkę tę wykorzysta się na' 
modernizację elektrowni, informu­
je ELTA Na początku paździer­
nika kierownictwo EA podpisze w. 
Waszyngtonie umowę w sprawie 
pożyczki. Jej zwrot rozpocznie się 
dopiero po rozpoczęciu eksploata­
cji nabytego sprzętu, tj. od 1999 
roku i spłaci się całkowicie w ciągu 
pięciu lat Roczne oprocentowanie 
wyniesie około 7 proc.

Jak powiedziaT agencji ELTA 
zastępca kierownika oddziału auto­
matyki cieplnej elektrowni Ale­
ksander Myszko, nowy informacyj- 
no-obliczeniowy system znanych 
firm amerykańskich DEC i CPI j 
będzie montowała amerykańska 
firma SAIC wspólnie ze specjalista­
mi elektrowni Prace będą prowa­
dzone bez zatrzymywania pier­
wszego bloku i potrwają trzy lata. 
Po uruchomieniu systemu wzroś­

nie przede wszystkim bezpie­
czeństw o siłow ni, s ta n ie  się 
łatwiejsza praca operatorów.

Działający obecnie w elektrow­
ni system  "T itan" p rodukcji 

1 ukraińskiej służy już 15 lat, chociaż 
okres gwarancyjny przewidziano 
tylko na 10 lat. Psuje się on coraz 
częściej, a jeżeli przestaje działać 
przynajmniej jedna z mnóstwa fyn- 

. kcji. systemu "Titan" i w ciągu 
dwóch godzin nie udaje się usunąć 
usterki, to konieczne jest zatrzyma­
nie całego bloku energetycznego. 
Po ponownym uruchomieniu blok 
zaczyna działać na pełną moc do­
piero po dwóch dobach. Powoduje 
to  olbnymie straty. Do remontu 
starego systemu brakuje zapaso­
wych części, ukraińska bowiem fa­
bryka, która wytwarzała ten sprzęt, 
praktycznie nie pracuje.

Informacyjny system oblicze­
niowy największego na świecie 
pierwszego bloku energetyczne­
go Ignalińskiej EA — to bardzo 
ważna część elektrowni. Przeka­
zuje on różne parametry czynne­
go r e a k to ra  o p e ra to ro m , 
obsługującym blok energetyczny, 
informuje o zakłóceniach, poma­
ga w bezpiecznym kierowaniu 
siłownią.

Szanowny Czytelniku
Jeszcze do 3 października br. są przyjmowane odpowie­

dzi do konkursu «Wygraj z «Kurierem». Losowanie nagród 
odbędzie się 4 października na III Międzynarodowych Tar­
gach POLEXPORT96 w Kownie. Wręczenie nagród na­
stąpi w redakcji "K.W." w następnym tygodniu. Główna 
nagroda — to magnetowid, jak też rozlosuje się 15 nagród 
pocieszenia.

Kto komu pomagał?..

A. Klimaitis zaprzecza oskarżeniom
Właściciel zarejestrowanej 

w Hamburgu firmy "Reda” Algis 
Klimaitis, na podstawie różnych 
dokumentów, zaprzecza wszel­
kim oskarżeniom, że świadomie 
współpracował z KGB i korzy­
stając z jego pieniędzy, założył 
kilka firm , k tó re finansowo 
pomogły LDPP. W piątek na 
konferencji prasowej twierdził, 
że sam j‘est ofiarą KGB, jak 
powiedział bowiem, "nawet po 
umorzeniu sprawy z oskarżenia 
mnie o współpracę z tą służbą, 
wciąż działają dziwne siły, które 
starają się udowodnić, że taka 
współpraca istniała", informuje 
ELTA.

A. K lim aitis przyznał, że 
wspólnie z nim obecny* prezy­
dent Litwy Algirdas Brazauskas 
i jeden z doradców prezydenta 
Vladimiras Bieriozovas w 1992 
roku zostali założycielami firmy

"AWA". "Jednak firma ta nie 
przerwała swej działalności w 
końcu 1992 roku, jak mówi do­
radca prezydenta Rimgaudas 
Gele2evićius. Pretensje do tej 
nazwy bowiem zgłosiła niemie­
cka firma "AWA". "Reda" doty­
chczas działa, zajmuje się im­
portem prasy międzynarodowej 
na Litwę" — mówi A. Klimaitis.

"Reda" z kapitałem zakła­
dowym 51 tysięcy marek nie­
mieckich, obecnie całkowicie 
należy do A. Klimaitisa. "Dwaj 
inni udziałowcy A. Brazau­
skas i V. Bieriozovas — przeka­
zali mi swoje prawa udzia­
łowców za jedną markę każdy, 
do zakładanej firmy bowiem nie 
wnieśli realnych wkładów" — 
powiedział A  Klimaitis. Stało 
się to, jak mówił, jeszcze w 1993 
roku.

A. Klimaitis twierdził, że

nigdy bezpośrednio lub świa­
dom ie n ie współpracował z 
KGB, dlatego nie mógł od tej 
służby otrzymać jakichkolwiek 
pieniędzy na rozwijanie swej 
działalności komercyjnej. Nie 
zaprzeczył jednak możliwości, 
że w czasie swych kontaktów ko­
mercyjnych m ógł w spółpra­
cować z firmami powiązanymi z 
KGB. "Nie wiedziałem o tym f" 
nie mogłem wiedzieć. Nasza 
współpraca była wyłącznie ko­
mercyjna", mówił.

Były sędzia śledczy Prokura­
tury Generalnej Kęstutis Milke- 
raitis, który prowadził docho­
dzenie w sprawie działalności A  
Klimaitisa, na konferencji pra­
sowej powiedział, że należy 
wznowić sprawę A  Klimaitisa, 
ponieważ wtedy można będzie 
wykryć transform ow anie się 
działalności KGB.

Coraz "lepią"
Według objętości sprzedanej produkcji 

Litwa ustąpiła z pozycji lidera
Departament Statystyki po- 

d a je , że  w śród  k ra jów  
bałtyckich tylko na Litwie w 
s ie rp n iu  p ro d u k c ji p rze ­
mysłowej sprzedano lub wyeks­
pediowano o 1,9 proc. mniej niż 
w lipcu, a w ciągu roku — o 2,7 
proc. mniej. W Estonii sprzeda­
no jej o 16,4 proc., na Łotwie— 
o 11,6 proc., na Białorusi — o 
5,4 proc. więcej, niż przed mie­
siącem (w ciągu roku odpowie­
dn io  o  0 ,2 , 5,3 i 2,9 proc. 
więcej). Dotychczas Litwa w tej 
dziedzinie przodowała, infor­
muje ELTA.

We w szystk ich  k ra jach  
bałtyckich bilans handlu zagra­
nicznego drugiego kwartału br. 
jest ujemny. Na Litwę wwiezio­
no produkqi za 845 min litów 
w ięcej n iż w yw ieziono, na 
Łotwę — za 125 min łatów, im­
port w Estonii przewyższył eks­
port o 2 mld 923 min koron.

Obrót handlu detalicznego 
według cen porównawczych ha 
rynku wewnętrznym w sierpniu 
wzrósł, w porównaniu zlipcem, 
we wszystkich państwach: na 
Białorusi obrót wzrósł o 5,1 
proc., w Estonii — o 5,0 proc. 
(dane porównawcze z Iipca- 
czerwca), na Łotwie o 3,5 
proc., i Litwie— o 2,2 proc.

S p rz e d a n a  p rz e z  wy­
tw órców  p ro d u k c ja  p rze ­
mysłowa w sierpniu na Litwie 
zdrożała o 0,2 proc, na Łotwie 
— o l  proc., w Estonii — o 0,3 
proc, i na Białorusi — o 3,9 
proc.

Według danych statystycz­
nych, towary konsumpcyjne i 
usługi na Litwie w sierpniu ani 
zdrożały, ani staniały, (zerowa in­
flacja), na Łotwie staniały o 0,5 
proc, w Estonii— 00,3 proc., na 
Białorusi zdrożały o 13 proc.

Przestępczość w krajach bałtyckich
P od  w zględem  liczby," 

przestępstw, zarejestrowanych 
w ciągu 8 miesięcy br. Litwa 
znacznie wyprzedza Łotwę i 
E ston ię . We wspomnianym 
okresie na Litwie zanotowano 
43.697, na Łotwie — 24.837, w 
Estonii— 22.964 przestępstwa, 
informuje ELTA

Jednak  najw ięcej przes­
tępstw na 10 tyS. mieszkańców 
przypada w Estonii — 156, na 
Litwie— 118, na Łotwie— 100. 
Również w Estonii wykrywa się 
najmniej przestępstw — tylko 
29,7 proc., natomiast na Litwie 
i Łotwie — odpowiednio 41,8 i 
38,5 proc.

Pamięć
W Rzymie 

odprawiono Mszę 
Św. w Intencji Litwy

W niedzielę do Rzymu odleciała 
duża grupa ludzi — poszkodowani 
o ra z  cz łonkow ie  rodz in  o só b  
poległych podczas wydarzeń 13 
Stycznia, jak też ofiar tragedii w 
Miodnikach. Wzięli oni udzi&J we 
Mszy Sw. w intencji Litwy, którą w 
poniedziałek o 9  rano koncelebro­
wano w Bazylice Św. Piotra, infor­
muje ELTA. Tę bezpłatną dobro­
czynną wycieczkę zorganizowało 
włosko-lrtewskie centrum kultury za 
środki udzielone przez równych 
sponsorów. Podczas Mszy Świętej 
w Bazylice Św. .Piotra śpiewali 
chórzyści w stro jach  ludowych 
chóru W ileńskiego Uniwersytetu 
Pedagogicznego *Ave V'rta\ przyby­
li d o  Rzymu już wcześniej.

Nie zapomnijmy 
Za niespełna miesiąc 

zostanie odwołany 
czas letni

D epartam en t S tandaryzac ji 
przypomina, że w ostatnią niedzielę 
października na Litwie zostanie 
odwołany czas letni.

D epartam en t S tandaryzac ji 
poinformował agencję ELTA, 2e 27 
p a ź d z ie rn ik a  o g o d z in ie  3 
wskazówkę zegara trzeba będzie 
przesunąć o jedną godzinę wstecz.

Dawniej letni czas na Litwie 
odwoływano w ostatnią niedzielę 
września, jednak 22 lutego br. rząd 
poWziął uchwałę, na mocy której 
odwołanie czasu letniego przenosi się 
na ostatnią niedzielę października. 
Przyjm ując taka  uchw ałę, rząd 
uwzględni zalecenia Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Czas letni wprowadza się co ro­
ku w ostatnią niedzielę marca, prze­
suwając wskazówki zegara o jedną 
godzinę do przodu. [

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 27*29 września br. w 

kraju odnotowano: 4 zabójstwa, 6 przypadków obrażeń ciała, 2 gwałty, 40 
ekscesów chuligańskich, 30 rabunków, 380 kradzieży. Skradziono 42 sa­
mochody, 16 odnaleziono.

Odnotowano 72 wypadki ruchu drogowego, podczas których 5 osób 
zginęła Zarejestrowano 17 pożarów (1 osoba zginęła). Znaleziono zwłoki 
15 osób, 46 osób zatrzymano w charakterze podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Zabójstwa 
29 września w Wilnie przy ul. 

Śilćną znaleziono zwłoki L. Szatro- 
wej (ur. 1950 r.) z raną postrzałową 
w głowie. Okoliczności bada się.

27 września w rej. janowskim we wsi 
Liepiai za budynkiem gospodarczym 
przy ul Pafiepb znaleziono zakopane w

ziemi zwłoki I. Własowa (ur. 1952r.). 
Okoliczności zabójstwa nie są znane. 
Zgwałcił i zrabował telewizor 

29 września w Kownie w miesz­
kaniu przy uL Palemono mężczyzna 
pobił i zgwałcił ob. L. (ur. 1978 r.).| 
Napastnik zrabował telewizor i 17 
kaset wideo.

^  Napad na obywatela 
Niemiec 

28 września w rej. szawelskim 
na t r a s ie  K e lm 6 -S zaw le  sa­
mochód marki opel zablokował 
drogę audi 80, kierowanym przez 
obywatela Niemiec Hansa Joachi­
ma Gurscha. Z opla wysiedli trzej 
zamaskowani mężczyźni, którzy 
grożąc przedmiotami podobnymi 
do pistoletów wyciągnęli z samo­
chodu właściciela, związali mu 
ręce i nogi. Napastnicy zrabowali 
samochód, w którym były doku­
menty i 7 tys. Lt.

Wykopki... granatów?
27 września w rej. kłajpedzkim 

we wsi Kiśkćnai w czasie wykopków 
ziemniaków p. Gaigalas znalazł gra­

nat "F-l" z czasów wojny.- Granat 
został zlikwidowany.

Nożem w brzuch 
28 września w Wilnie o godz. 130 

przy uL Pergalćs młody mężczyzna 
uderzy ł nożem  w b rzu ch  K. 
VaIąnĆiusa (ur. 1978 r.), którego 
umieszczono w szpitalu.

Przygotowała M. J.

Jeden z hersztów "brygady 
wileńskiej" —  na Łukiszkach 

Wpiątekogodz. 17.20 rejsem "Lie- 
tuvos avialinijos" z Frankfurtu nad Me­
nem został przetransportowany Igor 
Homkin, jeden ze wspólników Borysa 
Dekanidze, który zorganizował zabój­
stwo dziennikarza Vitasa Łingysa. 

Jednego z hersztów 'brygady

wileńskiej” L Tiomkina przekazały 
Litwie niemieckie instytucje wymia-. 
ru sprawiedliwości.

Jak zakomunikował wydział in­
formacji sztabu MSW, z Lotniska 
Wileńskiego I. Tiomkina przewiezio­
no do wileńskiego aresztu śledczego.

I. Tiomkina poszukiwano od li­
stopada 1993 roku, gdy w Rydze 
został aresztowany B. Dekanidze. 
Podejrzanego w maju ubiegłego ro­
ku zatrzymano w jednej z sal gimna­
styki atletycznej w Dusseldorfie. .

Według danych "Lietuvos rytas", 
jest możliwe, że miejsce pobytu L 
Tiomkina w Niemczech wskazali po­
licji bliscy B. Dekanidze, chcąc 
odroczyć wykonanie wyroku śmierci.

(BNS)
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IM J wyrobów futrzanych.
Można je tu też uszyć lub przerobić.

Nasz adres: Kojelavićiaus 222, Vilnius, tel. 67-74-95.
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"Wilia" i Wincuk 
na trasie

Polski Z espó ł Artystyczny 
Pieśni i Tańca "Wilia" oraz Wincuk 

.rozpoczęli wojaż koncertowy po 
Wileńszczyźnie. Koncerty sponso­
ruje-Alians Mniejszości Narodo­
wych Litwy, któiy, przy tej okazji, 
prezentuje również swoich kandy- 

&  datów na posłów do Sejmu Litwy.
W ubiegłą sobotę artyści zawita­

li do Soiecznik, Trok i Grzegorzewa. 
Koncert w Solecznikach odbył się w 
południe. Jak się okazało, dla części 
mieszkańców jes t to  pora zbyt 
wczesna. Jednak wbrew pesymisty­
cznym oczekiwaniom organiza­
torów publiczności zebrało się spo­
ro. Ludzie prosili też bardzo o 
powtórzenie koncertu, sponsorzy 
więc obiecali, że powtórnie zawitają 
do tego miłego miasteczka. Dyre­
ktor solecznickiego domu kultury 
Franciszek Mickielewicz powie­
dział, że mieszkańcy Soiecznik 
spragnieni są bardzo imprez kultu­
ralnymi.

Również gorąco naszych ar­
tystów przyjęto w Trokach i w Grze­
gorzewie. W Trokach widzowie ser­
decznie dziękowali za koncert. Żalili 
się, że tak rzadko mają okazję 
słyszeć polskie piosenki i gawędy 
Wincuka. Wdzięczność wyrażali też 
i em eryci, którzy  dzięki 
bezp ła tnem u wstępowi mogli 
zobaczyć "Wilię" i Wincuka.

W przerwie koncertów kandy­
daci na posłów do Sejmu z listy 
Aliansu przedstawiali się zebranym 
i krótko mówili o sobie, o Aliansie i 
o problemach, które, według nich, 
są najbardziej aktualne.

Problemy bezrobocia poruszał 
Mieczysław Waszkowicz, prezes 
spółki "Volmeta". Podkreślał on, że 
zlikwidować bezrobocie najefektyw- 
niej m oże tylko pryw atna 
przedsiębiorczość, a nie państwo. 
Powinno ono jednak aktywnie

uczestniczyć w rozwiązywaniu tego 
problemu, tworząc odpowiednie 
warunki do inwestowania wypraco­
wanych zysków firm, także i lite­
wskich. Mieczysław Waszkowicz 
twierdzi, że właśnie biznesmeni po­
trzebni są w Sejmie, aby wreszcie 
tworzyć takie warunki, aby odpo­
wiednie ustawy były pisane nie "z 
sufitu", lecz odpowiadały potrze­
bom ludzi.

Wacław Baranowski, dyrektor 
5 szkoły średniej na Antokolu w 
Wilnie poruszał sprawy polskiego 
szkolnictwa na Litwie. Zwrócił 
uwagę na to, że obecnie przeżywa 
ono kryzys. Jednąz przyczyn takiego 
stanu jest brak jasnej koncepcji 
szkoły na Dtwie w ogóle. To właśnie 
odbija się podwójnie na szkołach 
mniejszościowych. Wacław Barano­
wski tw ierdz i, że  n ie  m ożna 
dopuścić, aby polskie, czy też inne

szkoły mniejszości narodowych były 
zamykane, trzeba działać odwrot­
nie, by się rozwijały i były konkuren­
cyjne dla szkół Utewskich.

Niestety, bez odpowiednio przy­
gotowanej kadry pedagogicznej nie 
osiągnie się tego celu. Zdaniem W. 
B aranow sk iego ; m usim y wy­
kształcić nowe pokolenia nauczycie­
li, mogących nauczać w języku pol- 
'skim.

Romualda Jefriemowa, dyre­
ktorka 25 szkoły średniej w Nowej 
Wilejce mówiła o potrzebie szybkie­
go rozwiązania problemu nauczania 
języka litewskiego na odpowiednim 
poziomie i o kłopotach starszych lu­
dzi z nauką tego języka. Kandydatka 
na posłankę opowiada się też prze­
ciw ko sz tu czn ej in teg rac ji. 
Podkreślała, że wszyscy jesteśmy 
obywatelami jednego państwa, ale 
wielu z nas zostało wychowanych w 
kulturze nielitewskiej, więc mamy 
prawo do zachowania naszej rodzi­
mej kultury. Pani Jefriemowa 
mówiła też, że na Litwie są już usta­
wy regulujące życie mniejszości na­
rodowych i chociaż, nie są one jesz­
cze doskonałe, to jednak nie zawsze 
umiemy z nich korzystać.

Po koncertach ludzie podcho-| 
dzili do kandydatów na posłów i za- 
dawali wiele pytań. Podkreślano też,] 
że kandydaci z listy. Aliansu bardzo I 
im się spodobali i że będą na nich 
głosowali. W Solecznikach ludziom 
bardziej podobało się, że nie prowa 
dzono natrętnej agitacji przedwy­
borczej. Spodobał się też pomysł ta­
kiej formy spotkań kandydatów z 
wyborcami.

Romuald BAŁTUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIACH: wyborcy za- 
poznają się z programem Aliansu; 
"Wilia".

Fot. Marian Paluszkiewicz

D E K R E T
p r e z y ^ n ta  R ep u b lik i Litewskimi

O odwołaniu sędziów 
sądów okręgowych
26 września 1996 h , n r  055 

Wilno
Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 11 artykułu 84, 

artykułem 112, punktem 4 artykułu 115 
Konstytucji Republik] Litewskiej i na 
wniosek ministra sprawiedliwości Re­
publiki Litewskiej oraz zalecenie Rady 
Sędziów, odwołuję:

Ałbinasa Bielskisa — ze stanowiska 
sędziego sądu dzielnicowego w rejonie 
łożdziejskim;

Arturasa Driukasa — ze stanowiska 
sędziego sadu dzielnicowego m, Dru- 
skieniki; *

Reginę Gaudutienó — ze stanowi­
sk a  sęd z ieg o  W ileńskiego Sądu 
Okręgowego;

ROtę Mick>evi5ienó — ze stanowiska i 
sędziego Wileńskiego Sądu Okręgowego;

Oanutó MilaSiene — ze stanowiska 
sędziego sądu dzielnicowego nr 2 m. 
Wilna.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w żyda od 

dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

A igirdas BRA2AUSKAS 
(Za/n. 1228)

Gest dobroczynności
50 wózków dla dzieci-inwalidów

Dania niejednokrotnie czyniła 
względem Litwy gest/ dobroczynności. 
Również duński klub ■Rotari* już po raz 
druai zorganizował akcje dobroczynną: 
zakupi 50 wózków inwdldzklch, ^ p r o ­
dukowanych w spóte# «kfg><H. ^ u -  
kas’ i przekazał dla litewskich dztecWry

Wa**Duńaki klub ■Rotarf rf.wali «>bie 
współpracę z  litewskimi k lub™ ' 
i zapewnia, ż e  b ę d n e  clągle doWadal 
starań, by ludziom  nitfjardziej F"*ze- 
bulącym — pokrzywdzonym przez » •  

L—  d ile c io m  I dorosłym ^nw aJidom  
stworzyć takie warunki, aby zy 
byłoby zbliżone maksymalni® zy 
ludzi zdrowych. O rg a n iz a to rz y  1
twierdzą, że szczególną uwagą 
kraje nadbałtyckie, gdyż zawszę byty 
one bliskie sercu DunczyfióW- , .I chociaż r ie  gustują w modnych
ostatn io  porów nyw aniach ł X
waniu się n a  Zachód, przyznać naie y. 

■ że  w  krajach postkomunW ycznycivJp* 
nigdzie n a  święcie, ludzie niepełno­
sprawni s ą  bodejże całkowicie oacotv- 
w ani od  świata zewnętrznego. O  jaKim 
, wpił i snoiftczmm m ozę

być mowa, skoro nie każdy inwalida 
jest w stanie nabyć nawet elementarny 
środek poruszania się — wózek inwa­
lidzki. Miasta litewskie, w tym również 
stolica, zdają się sprawiać wrażenie, że 
inwalidzi w ogóle w nioh nie mieszkają 

ani ulice czy chodniki/sklepy, hote- 
r®?tauracJe, apteki, toalety, nje są 

przystosowane do tego, by wstąpić tu 
mogła osoba, poruszająca się na
wózku inwalidzkim.

Spółka akcyjna 'Puntukas* sprzęt 
i w zaczęła produkować 

przed 3,5 laty. Jest on ciągle doskona­
ły . ̂  w tym roku opracowano 4 

rodzaje nowej produkcji

E z ^ m a  
któSJh dSLctnf * W,6,U rOdziCÓW,^  W u « ać  ^odzieln ie

Blinkevićiute była obecna w S i o
dla dziecMnwa- iidów i zapewniła, że wó>Wi i„!;._nVVr 

trafią rzeczywiście do  rod^i!^ 
nabyć ich nie są  w stanie ’ e

Litewskie Ministerstwo Opieki So­
cjalnej i  Pracy w spółpracuje z  duńskim 
M in isterstw em  S p ra w  S oc ja lnych , 
w spó ln ie  też  realizu je  sze reg  pro- 
iektów. Również Klub ‘RotarP. który to 
uczynił tak piękny g e s t— pomógł dzie-

ciom-inwalidom i ich rodzicom, a 
jednocześnie wsparł produkcję li­
tewską, zapowiedział jeszcze niejedną 
taką akcję dobroczynną.

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot Marian Paluszkiewicz



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 1 października 1996 r. str. 4

Bośnia a g f t  - • i f f l i

OBWE potwierdziła wyniki 
wyborów z 14 września

Organizacja Bezpieczeństwa i Współpracy potwierdziła wyniki kon­
trowersyjnych wyborów w Bośni z 14 września, usuwając w ten sposób 
jedną z przeszkód na drodze do pierwszego spotkania nowego, trzyoso­
bowego Prezydium Bośni.

Prezydium, do którego zostali wybrani Muzułmanin Iii ja Izetbegović, 
Chorwat Kreszimir Zubak i Serb MomcżÓo Krajisznik, będzie pełnić rolę 
kolegialnego szefa państwa. Jest to jedna ze wspólnych instytucji powo­
jennej Bośni, mających zapobiec rozpadowi państwa.

Zgodnie z układem pokojowym z Dayton, Prezydium powinno się 
zebrać najpóźniej w ciągu czterech dni od potwierdzenia wyników wy­
borów przez OBWE.

Rosja-Ukraina 

Porozumienie w sprawie floty 
czarnomorskiej

_ |  Prezydent Ukrainy Leonid Kuczma, który w sobotę odbył nie zapo­
wiedzianą wizytę roboczą w Moskwie, osiągnął z premierem Czemomyr- 
dinem "całkowite porozumienie" w sprawie floty czarnomorskiej. Takie 
oświadczenie złożył Kuczma w niedzielę w Kijowie ~  poinformowała 
agencja Interfax.

'Osiągnęliśmy pełne porozumienie w sprawie floty czarnomorskiej 
oraz w sprawach handlowych, łącznie z podatkiem od wartości dodanej 
(VAT) od pfoduktów importowanych z Ukrainy", powiedział Kuczma, 
nie podając jednak żadnych szczegółów.

Komisje międzyrządowe doprowadzą obecnie swoje prace do końca, 
aby pan Czernomyrdin mógł złożyć w październiku oficjalną wizytę. 
Wówczas będzie można podpisać wszystkie umowy rosyjsko-ukraińskie, 

taki sposób, aby obu prezydentom pozostało , tylko podpisać wielki 
traktat polityczny?, dodał prezydent Ukrainy.

Oficjalna wizyta prezydenta Rosji Borysa Jelcyna na Ukrainie, służąca 
podpisaniu wielkiego traktatu o przyjaźni, była już kilkakrotnie 
przekładana. Albowiem oba kraję nie mogą dojść do porozumienia w 
kilku kwestiach. Najważniejszą z nich jest podział floty czarnomorskiej.

Turcja

Granat w siedzibie patriarchy 
Konstantynopola

J  Granat ręczny, wrzucony w poniedziałek rano do stambulskiej siedzi­
by władz Kościoła Prawosławnego, spowodował niewielkie zniszczenia w 
ogrodzie nie powodując ofiar —'•podała policja turecka.

Granat eksplodował w obrębie zabudowań Patriarchatu, z którego 
I przez telefon odmówiono skomentowania zdarzenia.
■ T o  właśnie ze Stambułu patriarcha ekumeniczny Konstantynopola 
(dawna nazwa Stambułu) Bartolomeos I  sprawuje pieczę nad 14 auto­
nomicznymi Kościołami Prawosławnymi

Na świetie żyje 300 min wyznawców prawosławia.
Do dokbnania zamachu przyznała się islamska partyzantka miejska w 

Stambule— podała półoficjalna turecka agencja AA (Andolu Ajansi).
Odpowiedzialność za wrzucenie granatu, wzięło na siebie zbrojne 

ugrupowanie islamistów o nazwie IBDA-C, którego czterej domniemani 
członkowie zostali aresztowani dwa lata temu za atak na siedzibę patri­
archatu.

Białoruś

Minister uważa, 
że ma powody, by się upijać

I Obecny na sesji Rady Najwyższej Białorusi, minister finansów Paweł 
[Kik, wezwany przez parlament do złożenia wyjaśnień w sprawach 
budżetowych, odmówił wystąpienia, stwierdzając że nie jest do tego goto-
 [, z czym deputowani zgodzili się. Zobaczyli, że minister jest w stanie
wyraźnie wskazującym na użycie alkoholu.

Wielkie zainteresowanie wzbudził nawet nie sam fakt, a dialog, który 
wywiązał się między wiceprzewodniczącym Rady Najwyższej Hienia- 
dziem Karpienką a nietrzeźwym ministrem. Karpienka postawił wniosek, 
■parlam ent skierował odpowiedni dokument w sprawie incydentu na 
[ręce premiera, na co Kik zareagował słowami: "Pan by też pił, jeśli byłby 
pan ministrem finansów u prezydenta Aleksandra Łukaszenki". Na co 
Karpienka: — "Pewnie tak, ale przynajmniej bym się nie zataczał”.

Kuluarowe prognozy przewidują, że finanse Białorusi przejdą 
wkrótce w ręce nowego ministra, i to nie z powodu obrazy parlamentu..

Albania.
Angielka Miss Europy 1996

Tytuł Miss Europy 1996 zdobyła Miss-Anglii Marie-Claire Harrison. 
Konkurs odbył się w sobotę w stolicy Albanii —Tiranie.

Drugie miejsce zajęła miss Białorusi Jelena Szczerbak, a trzecie — 
miss Izraela Kim Rasliakowa.

Palestyński przywódca Jaser Arafat zwrócił się do prezydenta USA 
Billa Clintona o odroczenie o kilka dni spotkania na szczycie z premierem 
Izraela Benjaminem Netanjahu, planowanego wstępnie na dzisiaj w Wa­
szyngtonie —  oświadczył jeden z członków władz palestyńskich.

ą iis k L m s iłm

Arafat za odroczeniem szczytu w Waszyngtonie
zamknięte dla środków masowego 
przekazu. Toczyłoby się albo w 
Camp David niedaleko Waszyngto­
nu albo w Tabie, na egipskim 
wybrzeżu M orza Czerwonego, 
gdzie Izraelczycy i Palestyńczycy już 
wielokrotnie prowadzili rozmowy.

Zdaniem telewizji perspekty­
wa tej właśnie konferencji leży u 
źródeł zwołania szczytu waszyn­
gtońskiego.

W 1978 r. prezydenci — USA 
Jimmy Carter i Egiptu Anwar Sadat 
oraz premier Izraela Menahem Be- 
gin zamknęli się na wiele dni w 
Camp David i rozstali się dopiero, 
gdy zawarli porozumienie.

Zwłoka ma pozwolić na prze­
dyskutowanie spornych kwestii do­
tyczących porządku dnia wspo­
mnianego szczytu.

Arafatprzybył w poniedziałek do 
Egiptu na rozmowy z prezydentem 
tego kraju Hosnim Mubarakiem. 
Podczas tych rozmów miała zapaść 
decyzją o ewentualnym udziale Mu- 
baraka w waszyngtońskim szczycie, w 
którym zgodził się już uczestniczyć 
król Jordanii Husajn.

T rw ają  przygo tow an ia  do 
"m ałego Cam p David", który 
miałby służyć wznowieniu procesu

pokojowego między Izraelem i 
Palestyńczykami — podała izrael­
ska telewizja publiczna.

Według pierwszego kanału TV, 
który nie powołał się na żadne 
źródła, konferencja ta odbyłaby się 
zaraz po szczycie w Waszyngtonie, 
zwołanym przez prezydenta USA 
Billa Clintona, z udziałem premiera 
Izraela Beniamina Netanjahu i 
p rzew odniczącego A utonom ii 
palestyńskiej Jasera Arafata. Kon­
ferencja trwałaby kilkanaście dni i 
wzięliby w niej udział przedstawicie­
le obu stron. Byłoby to spotkanie

NA ZDJĘCIU: sytuacja w stre­
fie Gaza pozostaje napięta.

Fot. EPA-ELTA

Haiti

Udaremnienie przewrotu
Policja Haiti udaremniła próbę przewrotu na kilka godzin przed 

planowanym przez zdemobilizowanych wojskowych wymordowaniem 
czołowych osobistości rządowych — podała tam w niedzielę prywatna 
rozgłośnia radiowa, na którą powołuje się w depeszy z Port-au-Prince, 
stolicy kraju, agencja Associated Press.' Policja nie była w stanie 
potwierdzić tych doniesień.

Tymczasem haitańskie władze 
ogłosiły poniedziałek dniem żałoby 
narodowej, dla przypomnienia pią­
tej rocznicy— 29 września 1991 ro­
ku — zamachu stanu wymierzone? 
go przeciw ko ów czesnem u 
prezydentów Jeanowi-Bertrando- 
wi Aristidowi. Obecny prezydent 
Rene Preval, w 1991 roku będący 
premierem, wezwał do przestrzega­
nia żałoby. W rezultacie zamachu 
wojskowi przez trzy lata utrzymywa­
li się przy władzy, a trzema kolejny­
mi prezydentami byli w tym czasie 
trzej oficerowie wysokiej rangi. 
Ocenia się, że w tym okresie z rąk 
wojskowych poniosło śmierć ponad

5 tysięcy mieszkańców Haiti — pi­
sze agencja EFE. -

W ciągu pięciu lat prezydentuiy 
Aristide spędził trzy lata na emigra­
cji (1991-1994) w Wenezueli a 
następnie w Waszyngtonie, gdy 
obalony został w następstwie woj­
skow ego zam achu  s ta n u  we 
wrześniu 1991 roku. W 1994 roku 
Aristide odzyskał władzę w kraju po 
in te rw en c ji zb ro jn e j w ojsk 
m iędzynarodow ych (głów nie 
amerykańskich), które wylądowały 
na karaibskiej wyspie 19 września, 
by odsunąć od rządów juntę woj­
skową. W 1995 roku siły ONZ na 
Haiti przejęły oficjalnie misję poko­

jową — obecnie j e s f W m lS w  
"błękitnych hełmów". Sukcesorem 
Aristida stał się w lutym br. Rene 
Preval.

Według Radia Haiti-Ihter, poli­
cjanci aresztowali w sobotę sierżanta 
Josepha Jeana-Baptistę, przywódcy 
zdem obilizow anych żołnierzy 
haitańskich. Nastąpiło towrezydencji 
Emmanuela Constanta, byłego szefa 
paramilitarnej organizacji Front na 
rzecz Postępu Haiti.

Policja dokonując aresztowania 
.wykryła automatyczną broń i grana­
ty oraz udokumentowany plan do­
konania zamachu stanu. Nazwisk 
osobistości, które miały być celem 
ataku, nie podano.

J o sep h  Je an -B a p tis ta  je s t 
przywódcą Komitetu Żołnierzy w 
P o trzeb ie, który reprezentu je  
byłych wojskowych pozostających 
bez pracy, od czasu gdy władzę po­
nownie objął prezydent Jean-Ber- 
trand-A ristide, po powrocie z 
uchodźstwa we wrześniu 1994roku.

N ATO -R osja

Primakow: rozszerzenie sojuszu jest nieuchronne
Rosyjski minister spraw zagra­

nicznych Jewgienij Prim akow 
przyznał przed odlotem z Nowego 
Jorku, gdzie uczestniczył w 51. sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, że rozszerzenie 
NATO jest nieuchronne i że Rosja 
nie zdoła temu zapobiec.

"Wydaje się, że powiększenie 
NATO jest nieuchronne. Wszelako 
Rosja nie zmieni swojego stanowi­
ska. Nadal odnosimy się do tego ne­
gatywnie. Nie zdołamy jednak zapo­
biec temu procesowi" — powiedział 
Jewgienij Primakow.

Według Primakowa, "niektórzy 
partnerzy Rosji doskonale rozumieją, 
że należy uczynić wszystko co 
możliwe, aby to rozszerzenie, jeśfi do 
niego dojdzie, nie odbiło się niekorzy­
stnie na jej stosunkach z Zachodem". 
"Ekspansja NATO zmusi nas do od­
powiednich kontrposunięć. Bę­
dziemy musieli zrewidować niektóre 
traktaty. Trzeba będzie dostosować 
do rzeczywistości układ o broniach 
konwencjonalnych" — wyjaśnił szef 
dyplomacji rosyjskiej.

Jewgienij Primakow wyraził 
wątpliwość, by powiększenie NA­

TO doprowadziło do wznowienia 
"zimnej wojny”. Jego zdaniem, 
posunięcie to jednak "zahamuje 
ruch naprzód". Rosyjski minister 
dodał, że nie chciałby, aby "to wszy­
stko rzutowało na stosunki ze Sta­
nami Zjednoczonymi0.

W sobotę prezydent Borys Jelcyn 
powiedział, że rozszerzenie NATO na 
wschód powinno być poprzedzone 
podpisaniem  porozum ienia o 
współpracy między Paktem Północ­
noatlantyckim a Rosją, co odczytano 
jako złagodzenie stanowiska Moskwy 
w sprawie powiększenia Sojuszu.

I
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Rodionow: "Silna armia nie może być tania11
Premier Rosji Wiktor Czernomyrdin podpisał rozporządzenie w spra- Liberalni ekonomiści uważają

wie utworzenia komisji rządowej, która ma koordynować rozwiązywanie wydat__r̂ a °
problemów, związanych z finansowaniem armii i innych resortów }f/yso » P1̂ '  ^  ^. . . .  fw m pi cutnnHl oo«nonarT9Pi ntp."siłowych". Komisja ząjmie się zarówno bieżącymi problemami finanso­
wymi armii, milicji i służb specjalnych, jak  i opracowywaniem wojskowej 
części budżetu federalnego.

Decyzje Komisji, której prze­
wodniczącym został pierwszy wice­
premier Władimir Potanin, będą 
wiążące dla wszystkich organów 
władzy wykonawczej.

O powołaniu Komisji Potanina 
poinformowano po spotkaniu pre­
zydenta Borysa Jelcyna z ministrem 
obrony Igorem Rodionowem. Ro­
dionow rozmawiał z Jelcynem nie 
tylko o wynikach narady z ministra­
mi państw NATO * w Bergen i roz­
szerzeniu NATO, ale też o katastro­
falnej sytuacji finansowej w siłach 
zbrojnych.

Według badań socjologicznych, 
których wyniki publikuje "Krasnaja 
Zwiezda", 85 proc. oficerów rosyj­
skiej armii uważa swoją sytuację fi­
nansową za niezadowalającą. 70 
proc. oficerów twierdzi, że ich 
pododdziały  n ie ' są w s tan ie  
wykonywać zadań bojowych — za­
równo ze względu na braki osobowe 
(średnio — 40 proc. etatów), jak i 
materiałowe. Tylko 30 proc. uzbro­
jenia w rosyjskiej armii — to broń 
nowej generacji, podczas gdy w ar­
miach zachodnich wskaźnik ten wy­
nosi 60-90proc.

W projekcie budżetu na 1997 
rok wydatki na obronę zaplanowa­
no w wysokości 100 bln 821 mld 
rubli (19 mld USD), co stanowi 3,7 
proc. produktu krajowego brutto.

Struktura wydatków na obronę 
wygląda następująco:

— na utrzymanie sił zbrojnych
— 48 bln 264 mld rubli;— na zakup 
nowego uzbrojenia—21bln764mld;
— na budowę obiektów infrastruktu­
ry wojskowej i socjalnej — 8 bln 341 
mld;— na emerytury dla wojskowych
— 13 bln 857 mld; i j j  na badania 
naukowe— 6 bln 475 mld i dodatko­
wo 2 bln 095 mld rubli na program 
wojskowy Ministerstwa Energii Ato­
mowej; —  na realizację między­
narodowych porozumień rozbroje­
niowych — 3 bln 110 mld; — na 
konwersję— 3 bln 537 mld rubli.

Ok. 50 bln rubli zamierza się 
przeznaczyć na utrzymanie MSW, 
Federalnej Służby Granicznej, Fede­
ralnej Służby Bezpieczeństwa oraz in­
nych służb specjalnych, których 
budżet jest utajniony. Z  tego wojska 
wewnętrzne MSW (obecnie 30 dywi­
zji, mających na uzbrojeniu także 
broń pancerną i śmigłowce) otrzy­
mają 4 bln 236 mld rubli, Federalna 
Służba Bezpieczeństwa — 8 bln 431 
mld, Federalna Służba Graniczna— 
5 bln 888 mld.

Wojskowi twierdzą, że minimal­
ne wydatki na bezpieczeństwo i 
obronę powinny wynosić nie 155 bln, 
lecz co najmniej 300 bln. Wskazują 
przy tym na drastyczny, ich zdaniem, 
spadek zamówień wojskowych. 
Przykładowo, produkcja samolotów 
wojskowych spadła z433w 1990roku 
do 12 w 1994, śmigłowców wojsko­
wych — ż 173 do 13.

obecnej sytuacji gospodarczej nie­
dopuszczalną rozrzutnością. Zda­
niem Andrieja Kartonowa* należy je 
zmniejszyć do 1 proc. Utrzymywanie 
wysokich wydatków na obronę spo­
woduje, że oczekiwany wzrost gospo­
darczy w Rosji nastąpi nie za 2-3 lata, 
lecz dopiero ok.2005 roku—progno­
zuje rosyjski ekonomista.

Nowy ministerobrony Igor Ro­
dionow przyznaje, że "między po­
trzeb am i naszego  re so rtu  i 
możliwościami państwa występuje 
oczywista rozbieżność". Rodionow 
uważa, że istnieje jednak jakaś 
■możliwość kompromisowego roz­
wiązania, bez szkody dla czyichkol­
wiek interesów, niemniej domaga 
się zwiększenia wydatków na 
obronę. "Poprawa jakości sił zbroj­
nych jest niemożliwa bez radykalne­
go zwiększenia środków finanso­
wych. Silna, dobrze uzbrojona i 
wyszkolona armia nie może być ta­
nia. Tanie może być tylko "mięso 
armatnie" — powiedział Rodionow 
w wywiadzie dla dziennika "Rossij- 
skije Wiesti".

Rodionow jest zwolennikiem 
gruntownej reformy sił zbrojnych, 
ale uważa, że przy obecnym pozio­
mie ich finansowania kosztowna re­
forma może rozciągnąć się na 10-15 
lat. Tymczasem sytuacja między­
narodowa wymaga, by rosyjska ar­
mia odzyskała potencjał bojowy, 
porównywalny z czasami radziecki­
mi, w ciągu kilku najbliższych lat — 
uważa minister obrony.

Wybory gubernatorskie w  Rosji
29 września odbyły się wybory gubernatorów w. 

dwóch kolejnych regionach- Rosji — obwodzie rosto- 
wskim (południe kraju) i w obwodzie leningradzkim. W 
obwodzie rostowskim wybory wygrał dotychczasowy 
g u b ern a to r  W ładimir Czub, pokonując swego 
głównego konkurenta, komunistę Leonida Iwanczenko 
(62 proc. do 32 proc.). W obwodzie leningradzkim (nie 
obejmuje-on miasta Petersburg, które jest odrębną 
jednostką administracyjną) przekonujące zwycięstwo 
odniósł kandydat opozycji Wadim Gustów, popierany 
przez regionalną organizację Komunistycznej Partii 
Rosji. Gustów otrzymał 53,4 proc. głosów, a dotychcza­
sowy gubernator obwodu Aleksandr Bielaków, wspie­
rany przez władze federalne i prorządowy ruch "Nasz 
dom — Rosja", zebrał 3i,7 proc. głosów.

Wybory szefów administracji obwodów i krajów, 
które odbędą ślę jeszcze w 47 regionach Federacji Ro­
syjskiej, są nową próbą sił między obozem rządowym a 
opozycją narodowo-komunistyczną. "Partia władzy" z 
reguły popiera dotychczasowych gubernatorów miano­
wanych przez prezydenta Jelcyna. Opozycja narodowo- 
komunistyczną albo zgłasza swoich kandydatów (tak 
było w obwodzie saratowskim, amurskim i rostowsldm),' 
albo wzywa do głosowania na tych pretendentów, którzy 
mają największe szanse na pokonanie przedstawiciela 
"partii władzy" (jak w obwodzie leningradzkim, gdzie

KP R F wycofała swoje poparcie dla Jurija Tierentjewa, 
kandydata zgłoszonego przez radykalną Rosyjską Ko­
munistyczną Partię Robotniczą) nie mającego realnych 
szans na zwycięstwo).

. Po wyborach w czterech regionach wynik "meczu 
gubematorskiego" między opozycją a obozem rządzącym 
jest remisowy. Tartia władzy" wygrała w obwodzie rosto­
wskim i saratowskim (Dmitrij Ąjackow, mianowany przez 
Jelcyna gubernatorem w styczniu br. pokonał kandydata 
komunistów Anatolija Gordiejewa), opozycja—w obwo­
dzie leningradzkim i amurskim. W obwodzie amurskim 
(rosyjski Daleki Wschód) dotychczasowy gubernator Jurij 
Laszko przegrał z komunistą Anatolijem Biełonogowem 
różnicą niespełna 200 (!) głosów.

Dotychczasowy g u b ern a to r obwodu lenin- 
gradzidego Aleksandr Bielaków uważa, że niekorzystne 
dla niego wyniki głosowania oraz zwycięstwo komuni­
stycznego kandydata w obwodzie amurskim powinny 
skłonić rząd do zmiany taktyki reform gospodarczych. 
"Wyniki wyborów gubernatorśkich w obwodzie lenin­
gradzkim iamurskim oraz rezultaty wyborów do Dumy 
Obwodowej w Tule wskazują, że koszta społeczne re­
form są  nazbyt wysokie" — powiedział Bielaków.

'W  wyborach do Dumy obwodu tulskiego, które 
odbyły się w minioną niedzielę, opozycja zdobyła 
większość z 48 miejsc w lokalnym parlamencie.

Watykan
Papież będzie hospitalizowany 

6 lub 7 października
Papież Jan Paweł U uda się z końcem bieżącego tygodnia, lub na 

początku przyszłego do rzymskiej kliniki GemelU na zabieg usunięcia 
wyrostka robaczkowego— poinformowano w poniedziałek w Watykanie.

Nie sprecyzowano, czy 76-letni Ojciec Święty zostanie przyjęty do 
kliniki w niedzielę 6 października wieczorem, czy dzień później. Rzecznik 
Watykanu Joaąuin Navarro-Valls powiedział, że szczegóły poda najpew­
niej sam papież w niedzielę po odprawieniu Mszy beatyfikacyjnej w 
bazylice Św. Piotra.

Z  powodu hospitalizacji od 7 października zostają czasowo zawieszo­
ne audiencje papieskie.

■ Według rzymskiego dziennika 11 Messagero", termin niedzielny jest 
realniejszy, a operacji można by było spodziewać się już w poniedziałek 
rano. Według gazety Jan Paweł II miąłby przebywać na oddziale zaledwie 
kilka dni, prawdopodobnie do 10 października.

"II Messagero" dodaje, że ściśle strzeżony apartament na 10 piętrze] 
kliniki, z kapliczką i kuchnią, jest już przygotowany. Prowadzą do niego 
podwójne opancerzone drzwi; w okna wstawiono szyby kuloodpornej 
Papież przebywał w. nim już pięciokrotnie.

Zabieg usunięcia wyrostka robaczkowego ma przeprowadzić chirurg 
Francesco Crudtti, który dwukrotnie już operował Ojca Świętego — m  
roku 1981, po postrzale papieża w brzuch przez Turka Ali Agcę, oraz \ 
roku 1992, gdy usuwał papieżowi nowotwór łagodny z okrężnicy.

Doktorat dla księcia Akishino
Książę Akishino — młodszy syn japońskiego cesarza Alrihito— jako 

pierwszy członek rodziny cesarskiej zdobył tytuł doktora nauk — 
poinformował w poniedziałek Dwór Cesarski.

Książę otrzymał tytuł na państwowym Uniwersytecie Studiów Pody­
plomowych za monografię nt. genetyki ptaków.

Akishino ukończył wydział nauk politycznych na Uniwersytecie Ga- 
kushuin w 1988 r. Później studiował zoologię w Oxfordzie.

Brazylia. &•*>.
Pele —  ojcem bliźniąt

55-letni Pele, największa gwiazda w historii piłki nożnej, został ojcem 
w wieku 55 la t Jego żona, 34-letnia Assyria w siódmym miesiącu dąży 
urodziła mu bliźnięta. Córka nazywa się Celeste, a syn Joshua.

Pele po zakończeniu kariery sportowej ponownie zaczął używać pra­
wdziwego nazwiska, które brzmi Edson Arantes de Nasdmento. Obecnie 
jest ministrem sportu Brazylii. Po narodzinach bliźniaków zapowiedział, 
że zwróci się do prezydenta Fernando Hernrique Cardoso o przyznanie 
mu urlopu, aby móc przebywać przy żonie i dzieciach, które pozostaną w 
szpitalu jeszcze przez miesiąc.

Mistrz piłki jest już ojcem trojga dzieci z poprzedniego małżeństwa. 
W drodze sądowej i po badaniu kodu genetycznego, udowodniono mu w 

{ zeszłym roku, że jego córką jest także 314etnia Sandra Regina Machado.
Żeby móc ponownie zostać ojcem, Pele poddałsię operacji przywra­

cającej drożność nasieniowodów, którą utracił poddając się wcześniej 
I wasektomii.

IW, Brytania ■

Lisa Marie Presley —  modelką
Lisa MariePresley, córka EMsa Presley’a, do niedawna żona Michae­

la Jacksona, pracuje jako modelka u włoskiego dyktatora mody Giannie- 
go Versacego. W niedzielnym wydaniu brytyjskiego "The Sunday Ex- 
press" zamieszczono jej zdjęcie w stroju bikini.

Lisa Marie przyznała się w wywiadzie dla "The: Sunday Express", 
że  doszło do pojednania między nią, a jej pierwszym mężem, per- 
kusitą Dannym Keoughem, z którym ma dwoje dzieci — córkę i 
syna.

Afganistan W M r ^ m ■
U rzę d n icy  i żołnierze będą musieli za p u śc ić  b ro d y

Now e w ład z e  A fg a n is ta n u  nak a za ły  w szystk im  u rz ęd n ik o m  
państwowym oraz żołnierzom zapuścić brody — podało w poniedziałek 
kabulskie radio.

tradycję proroka Mahometa ustano­
wioną przez Koran i z tego powodu 
powinno być 'absolutnie przestrzega­
ne" — dodało radio.

Nakaz zapuszczenia bród przez 
urzędników i żołnierzy został wydany 
przez departament ‘policji religijnej*, 
utworzony w trzy dni po zajęciu przez 
tallbów stolicy kraju i obaleniu reżimu 
prezydenta Rabbaniego, który uciekł 
wraz z rządem.

Od przejęcia władzy w piątek, is­
lamska milicja narzuciła miastu, doty­
chczas uważanemu za liberalne, naj­

•" j  'D om agam y-się poważnie- od 
wszystkich urzędników i członków sB 
wojskowych, by zapuścili brody w cią­
gu półtora miesiąca i nie obcinali ich". 
— podano w komunikacie radia Kabul, 
ko n tro lo w an e g o  o b e c n ie  p rzez 
muzułmańską milicję talibów, która 
ogłosiła wprowadzenie prawa korani- 
cznego — szarłatu.

'Kto naruszy to prawo, zostanie su­
rowo ukarany' — stwierdza dalej ko­
munikat, nie podając jednak, o jakie 
konkretnie kary chodzi.

Z apuszczen ie brody stanowi

bardziej rygorystyczną wersję szarła­
tu.

W licznych dekretach ogłoszonych 
przez radio Kabul, rządząca Wysoka Ra- 
da nakazała kobietom zatrudnionym po­
zostanie do odwołania w domu, a  wszy­
stkim kobietom 'całkowite zakrywanie 
twarzy* w miejscach publioznych. j 
Jednocześnie zamknięto- wszystkie 
szkoły żeńskie.

W poniedziałek władzo, poinformo­
wały, że zatrudnione dotychczas kobiety, 
którym kazano zostać w domu, będą na­
dal otrzymywały poboiy, dopóki nie za­
padną ostateczne decyzje w kwestii pra­
cy kobiet po konsultacjach z uczonymi 
znawcami prawa Islamskiego.

Kom entatorzy za g ran ic zn i;

podkreślają, że w kraju, w którym w 
wojnie z radzieckim najeźdźcą w la­
tach 1979-1992 i późniejszej wojnie do­
mowej zginęło ok. 1,5 min mężczyzn, a 
wielu zostało inwalidami, kobiety często 
są jedynym żywicielem, wielu rodzin. 
Zwłaszcza w Kabulu jest wiele nauczy­
cielek, lekarek i pielęgniarek, które tra­
dycyjnie cieszyły się o wiele większą 
swobodą niż kobiety na wsi.

Według naocznych świadków, co 
najmniej -trzy kobiety zostały pobite 
przez talibów za ubiór, który uznali za 
niezgodny z nakazami islamu. Pwie 
kobiety zostały pobite kijami na jed­
nym ze stołecznych targowisk, gdyż ■*■ 
zasłona, którą nosiły, nie zakrywała w 
całości ich twarzy lub włosów.

Szef tymczasowego 6-osobowego 
rządu, mułła Mohammad Rabbani, 
stwierdził w piątek ogólnie, że islam

»

Silili
uznaje prawo kobiet do edukacji, nie

"Sprawiedliwość będzie wymierza­
na i nie będzie żadnych przestępstw, 
żadnych rabunków, żadnych kradzieży* 
—oświadczył Rabbani. Mieszkańcy Ka­
bulu opowiadali w poniedziałek, że pe­
wien m ężczyzna, podejrzany o 
kradzież, został przywiązany do tylnej 
klapy ciężarówki i obwożony po ulicach 
ku przestrodze. Krążą też pogłoski o 
przypadkach obcięcia dłoni za kradzież, 
ale dziennikarze zagraniczni nie zdołaD 
ich potwierdzić.

Radio Kabul system atycznie 
ostrzega też narkomanów: wszelkiego 
rodzaju narkotyki, jak haszysz, czy he­
roina, podobnie jak alkohol, są zaka­
za n e . Spożyw ający narkotyki i 
cudzołożnicy będą kamienowani — I 
stwierdza rozgłośnia.
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Polityka.
W koalicji zapanowała zgoda

Kandydatem koalicji PSL-SLD na stanowisko ministra Skarbu Państwa 
jest Mirosław Pietrewicz, obecny wicepremier i szaf Centralnego Urzędu 
Planowania, rekomendowany przez PSL Stanowisko ministra-szefa Komi­
tetu integracji Europejskiej ma objąć premier Włodzimierz Cimoszewicz— 
potwierdził w sobotę, podczas konferencji prasowej w Warszawie prezes 
PSL Waldemar Pawlak.

Uzgodnionym przez koalicję kan­
dydatem na stanowisko sekretarza 
s ta n u  w M inisterstw ie Skarbu- 
Państwa i szefa Agencji Prywatyzacji 
jest Wiesław Kaczmarek, dotychcza­
sowy m inister przekszta łceń  
własnościowych — dowiedział się 
nieoficjalnie dziennikarz PAP. Pawlak 
powiedział dziennikarzom, ie  W usta­
leniach koalicji "jest też fragment do­
tyczący wykorzystania w resorcie 
skarbu pana ministra Kaczmarka1, ale 
nie chciałby mówić o szczegółach, 
póki nie zapadną rozstrzygnięcia.

Koalicjanci podczas piątkowego 
spotkania ustalili podział wpływów na 
ministerstwa i urzędy, powstające w 
wyniku reformy centrum administra­
cyjno-gospodarczego. Zapropono­

wane przez koalicję kandydatury pre­
mier powinien przedstawić prezyden­
towi. Aleksandrowi Kwaśniewskiemu. 
Prezydent, na mocy a r t 68 u s t 2 
Małej Konstytucji, może powołać te 
osoby na stanowiska.

Marszalek Sejmu Józef Zych za­
pytany podczas konferencji, czy nie 
obawia się, że prezydent nie zgodzi 
się na którąś z  zaproponowanych 
przez koalicję kandydatur stwierdził, 
że nie wyobraża sobie, by podjął de­
cyzje wbrew koalicji.'Znam pana pre­
zy d e n ta  K w aśniew skiego , nie 
wyobrażam sobię, żeby takie deyzje 
wbrew koalicji mogły być podjęte* — 
stwierdził Zych.

Zgodnie z porozumieniem o ob­
sadzie stanowisk ministra spraw

wewnętrznych i administracji oraz ml* 
nistra gospodarki zdecyduje SLD. 
SLD przypada też decyzja w sprawie 
prezesa Urzędu Mieszkalnictwa 1 
Rozwoju Miast oraz szefa Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów — nieoficjal­
nie dowiedział się dziennikarz PAP.

Z nieoficjalnych informacji wynika 
również, że stanowiska ministra— sza­
fo Rządowego Centrum Studiów Stra­
tegicznych, Głównego Geodety Kraju 
oraz Urzędu Konkurencji i Konsumen­
ta zależeć będą od decyzji PSL PSL 
będzie-miało pierwszeństwo w obsa­
dzie stanowiska szefa służby cywilnej. 
Powołanie szefa nastąpi jednak po 
przedstawieniu apolitycznego kandy­
data, będącego dobrym fachowcem.

- Podczas konferencji prasowej 
Józef Zych potwierdził, że stanowisko 
szefa służby cywilnej przypadnie 
PSL Pawiak wyjaśnił jednak, że koali­
cja nie omówiła do tej pory konkret­
nych rozwiązań personalnych.

Stołki wzięte, a co z reformą gospodarki?
Resort skarbu został wzięty —- 

PSL już nie broni ustroju parlamentar­
nego przed zakusami polityków SLD, 
nie chce publicznych przeprosin pre­
miera, nie żąda oczyszczenia Bucha­
cza. Widać liderom PSL wystarczy ten 
stołek^- pisze w Trybunie* Dariusz 
Szymczycha. "Kompromis, jakże po­

trzebny w polityce, nie zawsze prowa­
dzi do najlepszych rozwiązań kadro­
wych* — konstatuje publicysta.

Uznaje jednak, iż lepiej się stało, 
że koalicjanci dogadali się, bo 'wypa­
da , po trzech  Jatach  rządzenia, 
wytrzymać wspólnie jeszcze ten rok, 
do wyborów*. C hciałbym  tylko

w ied z ieć  — p isz e  au to r p o n ie­
działkowych ‘Stu słów *— *że poza 

. p o d z ie le n ie m  stan o w isk  w e 
wspólnym rządzie koalicjanci podzie­
lają też poglądy na reformę gospo­
darki i państwa*. Jak na razie PSL o 
tym milczy— podkreśla Szymczycha.

Spór zawieszony, rozbieżności pozostały
Bitwę o miasta wygra! PSL Po 

kilku tygodniach blefu, najpierw z blo-' 
kowaniem reformy centrum, a potem 

dymisją rządu, PSL dostał to, o co 
w alczył. Do w yborów  o p an u je  
zakłady państwowe, a  rachunek 
zapłaci głównie 'Solidarność* — 
powiedział 'Życiu Warszawy* pro­
szący o anonimowość polityk SLD. 
'Po to Pawlakowi był potrzebny Krza­

klewski z  jego paktem o nieagresji1 
stwierdził rozmówca gazety.

Mimo zakończenia sporu koali­
cyjnego katalog rozbieżności wcale 
się nie zmniejszył — pisze publicy­
stka *Życia Warszawy*.— Do tych am­
bicjonalnych dochodzą merytorycz­
ne: budżet, podatki, konstytucja. 
Ludowcy udowodnili, że mają w tych 
sprawach poglądy inne niż SLD. Te­

raz, szczególnie po spotkaniu Walde­
mara Pawlaka z szefem *S* Marianem 
Krzaklewskim, trudno oczekiwać, że 
ludowcy zgodzą się z  SLD np. w spra­
wie preambuły do  konstytucji.

Zdaniem komentatorki *ŻW* dla 
ludowców wygodne jest pozostawa­
nie w koalicji do czasu listopadowego 
kongresu partii, który podejmie decy­
zje polityczne i personalne.

Czyja KPN: Moczulski kontra Słomka
Leszek Moczulski nie ma już pra­

wa' do reprezentowania Konfederacji 
Polski Niepodległej— powiedział rze­
cznik prasowy Rady Politycznej KPN 
Adam Sokołowski Poinformował, że 
W arszaw ski S ą d  W ojew ódzki 
zadecydował, iż zobowiązania praw­
ne w imieniu KPN mogą podejmować 
jedynie mJn. Adam Słomka, Tomasz 
Karwowski i Krzysztof Popenda. Mo­
czulski uważa, że decyzja ta  została 
podjęta na podstawie niepełnych da­
nych.-

Sokołowski wyjaśniał podczas 
konferencji prasowej w Warszawie, że 

ecyzja p o d ję ta  przez S ąd  16 
września nie jest jeszcze prawomoc­
na. Podkreślił jednak, że po jej upra­
womocnieniu się nazwiska Leszka 
Moczulskiego, Krzysztofa Króla i Da­
riusza Wójcika, którzy do tej pory mo­

gli prawnie reprezentować KPN, zo­
staną wykreślone. ‘Gdyby któryś z 
tych panów dysponował majątkiem 
Konfederacji, będziemy dochodzić 
go  n a  d ro d z e  praw nej* — 
zapowiedział

Rzecznik KPN powiedział, że pra­
wdopodobnie Król i Moczulski będą 
próbowali odwołać się od tej decyzji. 
Jednak, zdaniem Sokołowskiego, nie 
ma ono szans powodzenia, gdyż — 
jak podkreślił— Adam Słomka działa 
zgodnie z  postanowieniami Kogresu 
partii i jej sta tu tem . *To g ru p a  
działaczy skupiona wokół Moczul­
skiego bojkotuje legalne władze KPN* 
— uważa Sokołowski.

‘Nadal chcemy współpracować z 
Leszkiem Moczulskim* — zapewniał. 
Dodał, że po raz kolejny KPN Słomki 
zapropononow ała Moczulskiemu

funkcję honorowego przewodniczą­
cego Konfederacji. *W ciągu miesiąca 
Moczulski powinien zadecydować, 
czy chce z nami rozmawiać, czy re­
zygnuje ze  współpracy z KPN* — 
powiedział.

Tymczasem Leszek Moczulski 
uważa, iż nieprawdą jest, że grupa 
Adama Słomki otrzymała decyzją 
sądu prawo do dysponowania nazwą 
Konfederacji Polski Niepodległej. 
‘Decyzję z  16 września br. sąd wydał 
na podstawie niepełnych danych* — 
stw ierdziło  Biuro P rasow e KPN. 
Według Moczulskiego, na skutek je­
go odwołania sąd  zawiesił wspo­
m n ian ą  decyzję , a  25  w rześnia 
potwierdził, że jedynymi uprawniony­
mi do reprezentowania KPN osobami 
są: Leszek Moczulski, Krzysztof Król i 
Dariusz Wójcik.

Wojsko |  *

Ćwiczenia Tatry ’96 z udziałem 
polsko-ukraińskiego batalionu

2700 żołnierzy, 20 czołgów T-72, prawie 400 samochodów specjal­
nych i terenowych, artyleria, broń rakietowa oraz 12 śmigłowców sztur­
mowych i samoloty bojowe biorą udział w rozpoczętych 30 września na 
poligonie Krakowskiego Okręgu Wojskowego w Nowej Dębie (woj.tar- 
nobrzeskie) ćwiczeniach Tatry *96.

Szkoleniem, którego tematem 
jest prowadzenie działań zgrupo­
waniami powietrzno-lądcrwymi, 
kieruje gen. dyw. Zenon Bryk, do­
wódca KOW.

Tegoroczne ćwiczenia będą 
służyć irLrn. d o sk o n a le n iu  
umiejętności w zakresie przygo­
towania i prowadzenia walki 
o raz  w sp ó łd z ia łan ia  po­
doddziałów piechoty i czołgów 
ze zgrupowaniami desantowo- 
szturmowymi. W trakcie szkole­
nia doskonalone też  będzie 
współdziałanie wojska z para­
militarnymi ogniwami obronny­
mi regionu i województwa w za­

kresie zabezpieczenia i wsparcia 
działań wojsk KOW.

W 5-dniowycb ćwiczeniach, 
oprócz 3 Brygady Zmechanizowa­
nej Legionów z Lublina, 6  Brygady 
Desantowo-Szturmowej z Krako­
wa, 25 Dywizji Kawalerii Powietrz­
ne j, jed n o s tek  z  P rzem yśla, 
Zamościa, Rzeszowa, Hrubieszo­
wa, Dębicy, bierze też udział nowo 
tworzony polsko-ukraiński bata­
lion zmechanizowany pod do­
wództwem kpt. Andrzeja Krzaka.

W ostatnim dniu ćwiczeń, 4 
październ ika, poczynaniom  
żołnierzy będą się przyglądać mini­
strowie obrony Polski i Ukrainy.

U roczystość
53 urodziny 

Lecha Wałęsy
Leoh Wałęsa, b. prezydent RP, 

który skończył 29 bm. 53 lata, 
u c z e s tn ic z y ł w n ie d z ie lę  w 
uroczystościach kościelnych, zwią­
zanych z przewiezieniem kareta 
zaprzężoną w cztery konie relikwł 
św. Brygidy z bazyliki Mariaokiej do 
bazyliki św. Brygidy w Gdańsku.

Podczas Mszy w bazylice św. 
Brygidy ks. prałat Henryk Jankowski, 
proboszcz tego  kościoła powitał 
Wałęsę niezwykle serdecznie. * Dziś 
witamy ciebie nie jako osamotnione­
go prezydenta — pragnęlibyśmy w 
taki sam sposób, jak wieźfiśmy reli­
kwie św. Brygidy, również ciebie 
zawieźć karetą do Belwederu* — 
stwierdzi Jankowski Dodał, że od 
czasu, gdy po raz pierwszy spotkał 
się z Wałęsą w bazylice, zawsze była 
ona ostoją wszystkich tych, którzy 
nie godzili się z  totalitaryzmem. 
Podkreśli, że *zdrajcy ‘Solid amośćr 
uciekli przez szczeliny tego bastio- 
nu, a  pozostali sami wierni*.

U ro czy sto śc i u rodz inow e 
Wałęsa zorganizował 28 bm. w swo­
jej posiadłości przy uL Polanki w 
Gdańsku. Przybyło na nie kilkaset 
osób, które bawly się i jady  w 4 
dużych namiotach.

l U l fium  ^  \
Sobieski "odsłonięty" 

na nowomiejskim rynku
Gigantyczne malowidło "Polska Duma — Jan m  Sobieski" (o powie­

rzchni prawie 400 m Jcw.), które od 18 bm. powstawało na ustawionych na 
Rynku Nowego Miasta w War&awie rusztowaniach, zostało w niedzielny 
wieczór uroczyście odsłonięte na oczach zgromadzonych warszawiaków. 
Producentem obrazu jest firma British-American Tobacco.

Obraz, namalowany przez grupę poznańskich artystów pod ldcrun- 
kiem Filipa Rozynka, odsłonięto przy dźwiękach muzyki, którąz tej okazji 
skomponował Krzesimir Dębski. Płótno w kształcie wielkich namiotów 
oświetlały silne reflektory, ukazując zgromadzonym kolejne fragmenty 
malowidła. Na jednym z nich Jan HI Sobieski przedstawiony został jako 
jeździec na narowistym rumaku, na innych pokazano m.in. rękę monarchy 
zatrzymującą dym z kominów, rowery z husarskimi skrzydłami, Pałac 
Kultury i Nauki pomiędzy drapaczami chmur, królewskie autostrady.

Scenariusz obrazu powstał na podstawie opinii Polaków,-którzy odpo­
wiedzieli na prasową ankietę “Co król Jan HI Sobieski zrobiłby w Polsce, 
gdyby żył w naszych czasach?". Z  ponad 2 tys. wyobrażeń wybrano 105 
najciekawszych i wkomponowano je w obraz.

Malowidło można oglądać na Rynku Nowego Miasta do 9 paftfoip-marfl 
O tym, co stanie się z  nim później, mają zdecydować mieszkańcy Warszawy.

f e z esfępczość . Si§
Były kandydat na prezydenta —  w areszcie

Janusz B., biznesmen i były kandydat na prezydenta RP, został w 
sobotę tymczasowo aresztowany przez Sąd Rejonowy w Olsztynie. Jest 
podejrzany o wyłudzenie prawie 1,4 tys. ton masła wartości 26 mld starych 
zł na szkodę olsztyńskiej Agencji Rynku Rolnego — poinformował 
Mieczysław Orzechowski rzecznik prokuratury wojewódzkiej w Olsztynie.

Według prokuratury, w kwietniu 1993 r. Janusz B. jako właściciel 
przedsiębiorstwa "Frutex" w Ełku pobrał 1392 tony masła z olsztyńskiej 
Agencji Rynku Rolnego, za które nie zapłacił do dziś. Ustalono, że towar 
trafił do Rosji, a odbiorcą była moskiewska firma "Agricos", której preze­
sem był również JanuszB. Prokuratura zarzuciła biznesmenowi świadome 
dokonanie oszustwa..

Janusz B. był kandydatem na prezydenta RP i ljderem Polskiego 
Frontu Narodowego. Wsławił się zaproszeniem do Polski przywódcy ro­
syjskich nacjonalistów Władimira Żyrinowskiego.

Rozbój na żonie szefa MSW
Nieznani sprawcy zrabowali w Warszawie samochód żonie szefa MSW 

Zbigniewa Siemiątkowskiego. Było to służbowe auto resortu, które odna­
leziono, prawdopodobnie porzucone przez złodziei, gdy zorientowali się, 
komu je  ukradti. Małgorzata Siemiątkowska została lekko poturbowana 
podczas napadu, do którego doszło pod domem ministra.

Według nieoficjalnych wiadomości z dobrze poinformowanego źródła 
w  MSW, do napadu doszło ok. godz. 21.00 pod domem ministra. Jego 
żona zobaczyła kręcące się podejrzane postacie i postanowiła wprowadzić 
"użyczonego" jej służbowego granatowego peugeota 406 do garażu. Wte­
dy jednak dwóch mężczyzn wyciągnęło ją  z  samochodu, poturbowało, po 
czym odjechało. Sprawcy poruszali się beżową toyotą. Małgorzata Siemią­
tkowska trafiła do szpitala, ale, jak się dowiedział dziennikarz PAP, 
obrażenia byty lekkie i nie wymagają leczenia szpitalnego.

Gdyby do napadu doszło kilka minut później, bandyci zostaliby pra­
wdopodobnie schwytani, gdyż właśnie nadjeżdżał samochodem minister z 
towarzyszącą mu ochroną Biura Ochrony Rządu.

Samochód odnaleziono bez uszkodzeń w piątek przed południem na 
peryferiach stoficy, na Bielanach. Sprawcy prawdopodobnieporzutifigosami, 
gdy zorientowali się, co to za wóz (była w nim przepustka uprawniająca do 
wjazdu na teren MSW; nie było innych dokumentów resortu). Jak powiedział 
pragnący zachować anonimowość wyższy funkcjonariusz MSW, członkowie 
gangów samochodowych, które prowadzą stały nasłuch policyjnych radio­
wozów, być może ustyffieli, jaki wóz skradziono i to ich wystrasyto. Stołeczna 
policja prowadzi szeroko zakrpjooe poszukiwania bandytów.

Esteta
Dyrektor zlewni sam ba w Warszawie zdecydowanie odmówił firmie 

reklamowej, która chciała ustawić (oczyWiśde odpłatnie) billboard na za­
rządzanej przez niego posesji. To mi zeszped teren— powiedział. Esteta!

Walec tańczy walczyka
Na szosie pod Bobolicami pędził(?!) z  górki od krawężnika do 

krawężnika walec drogowy, a  kierowca z obłędem w oczach usiłował 
zatrzymać maszynę. Samochody uciekały na boki jak spłoszone zające. Po 
kilkuset metrach wielotonowy kolos zatrzymał się na jakimś płocie. 
Późniejsze badanie techniczne walca i operatora wykazało, że w pierwszym 
zepsuty się hamulce, a drugi był trzeźwy.

Świadczenia pozagrobowe
Żwawy i cieszący się dobrym zdrowiem emeryt z Kalisza otrzymał 

pocztą z ZUS wyrównanie wraz z odsetkami. Na przekazie widniało, że 
pieniądze należą się z tytułu "niezrealizowanego świadczenia po zmarłym".

Ograbili w..."Janosiku" ■
W hotelu w Szklarskiej Porębie doszczętnie okradziono dwie turystki 

wynajmujące wspólny pokój. Pensjonat nazywa się "Janosik”. Poszkodo­
wane panie wcale nie są przekonane, czy ich dobytek zostanie rozdany 
ubogim 1 potrzebującym.
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Zycie tych ludzi, których 
miałam przyjemność i za­
szczyt poznać w Wilnie oraz 

towarzyszyć im w ciągu pięciu dni w 
podróży po Litwie, nie było usłane 
różami. Na pizekór szlachetnemu 
u ro d zen iu , latom  dziecięcym  
spędzonym w pałacach czy wykwin­
tnych m iejskich salonach , los 
wyznaczył im gehennę ucieczki, 
głodu, zawszawienia i upokorzeń. 
Przetrwali. Wyżyli. I  to jest dziś ich 
największym majątkiem. Stracili 
mienie, ale nie zatracili godności lu­
dzkiej, honoru Polaka, z czym prze­
szli przez to zmienne i ciężkie życie.

Nazwiska znane z rodzimej hi­
storii — Kossakowscy, Tyszkiewi­
czowie, Kaszycowie, Krasiccy, Kor- 
czycowie, Brzozowscy, Pruszyńscy... 
Byli ziemianie lub ich potomkowie 
nie wstydzili się łez, gdy klęczeli 
przed obrazem Przenajświętszej, co 
w Ostrej Świeci Bramie, nisko się 
kłaniali prochom obrońców Wilna, 
Matce i Sercu Syna, na Rossie wielu 
przystanęło na Anioł Pański przy 
g ro b ach  sw oich bliskich, ze 
szczególną czcią ustawiali "swój 
krzyż" na Górze Krzyży pod Szawia- 
mi, słuchali pełnego uduchowienia 
kazania ks. Mirosława w katedralnej 
Kaplicy K azim ierzow skiej, w 
świątyniach wileńskiej, trockiej, ja­
nowskiej. W każdym z tych świętych 
miejsc duszpasterz umiał odnaleźć 
własny symbol i odpowiedni temat 
Boży.

Ksiądz Mirosław 
Nowosielski —  potomek 

Massalskich 
Był duszą całej pielgrzymki Od 

zainicjowanej przez niego modlitwy 
zaczynał się dzień, 
nawet taki, którego 
poranek przebiegał w 
autokarze w kilkugo­
dzinnej podróży po 
Litwie. Umiał zna­
leźć serdeczne słó­
wko potrzebującym 
tego słowa, gorąco 
reagował, gdy coś w 
tej wycieczce nie 
uk ład a ło  się jak  
należy. M łody, o 
szczupłej wysporto­
wanej sylwetce k a p - ^ |  
łan w przypływie szczerości sam I 
przyznał, że jest impulsywny, toteż 
"muszę to w sobie zwalczyć"— Ks. dr 
Mirosław Nowosielski jest profeso­
rem w Łowickim Seminarium Du­
chownym. Na. W ileńszczyźnie 
również szukał śladów swojej rodzi­
ny. A ród ten sięga ni mniej ni 
więcej... rodu biskupa Massalskiego. 
Gdy zobaczył w Katedrze Wileńskiej 
portret tego wysokiego dostojnika 
kościoła, któremu pęknę nasze Wil­
no zawdzięcza tak wiele, nie mógł się 
powstrzymałby nie stanąć obok po­
dobizny wielldego przodka, a wszy­
scy orzekli, że  są naprawdę podobni 

Swymi myślami! sercem był jed­
nak przede wszystkim w Oszmianie.

Tam rodzina Nowosielskich zmu­
szona była zostawić swe dobra, ucie­
kając przed pożogą wojenną, przed 
butem żołdaka scwieckiego. Gdy 
rozpoczęła się wojna, ojciec i dziad­
kowie księdza byli w swym majątku 
w M ostw iliszkach. Przetrw ali 
zawdzięczając fornalom, szczególnie 
rodzinie Piaseckich. Z  narażeniem 
życia ci ludzie przechowywali 
właścicieli Mostwiliszek w małym 
domku w Nowodworcach przy lesie, 
pani Zającowa przynosiła im co­
dziennie w koszyczku żywność, a gdy 
zauważyli, że zanosi się na obławę, 
przez okno mogli uciec do lasu. Z  tej 
drogi "na wolność" państwo Nowo­
sielscy nieraz korzystali. Pradziadek 
jednak podzielił los wielu swoich 
ziomków. Z ostał w pierwszych 
dniach wojny wywieziony i obca zie­
mia syberyjska przyjęła go na 
wieczność.

Wnukowie i dzieci tych, co ura­
towali życie swym panon^żyją dziś w 
Oszmianie i w Wilnie. Spotkania 
kapłana z nimi świadczyły, że nie były 
to pierwsze spotkania— wspomnie­
nia i słowa wdzięczności wypowie­
dziano już przed laty. Teraz były to 
rozmowy przyjaciół, którzy mają so­
bie wiele do powiedzenia.

— Zdum iew a mnie w prost 
serdeczność i życzliwość Polaków, 
mieszkających na Wileńszczyźnie. 
Tych, którzy tu mieszkali przed pół 
wiekiem i tych, którzy tu są dziś. Na­
sza rodzina takim ludziom wiele 
zawdzięcza — powiada ks. Mirosław 
Nowosielski, potomek rodu wyso­
kich d o sto jn ików  kościelnych 
Wtleńszczyzny, syn profesora Insty­
tutu Warzywnictwa w Skierniewi­
cach. Hart'ducha Polaka ma swoje

Uczestnicy pielgrzymki — członkowie Polskiego Towarzystwa Ziemian i Stow arzyszenia  "Souyenir Napole 
nien zostali przyjęci przez Jego Ekscelencję arcybiskupa Sigitasa Tamkevićiusa w Kownie, 
wych, państw o Krasiccy nieraz 
posyłali ze swego majątku pod Lidą 
d la  w ileńskich  B enedyktynek 
żyw ność. S zczególnie dużo  
"przybyw ało" jab łe k  i innych 
owoców, bo sad był u hrabiów Kra­
sickich przebogaty. Sielankowe i do­
statnie żyde przerwał pakt Ribben- 

„trop— Mołotow. Gdy podano przez 
radio o jego podpisaniu, było jasne 
— z m ają tk u  W ielki Olżew

p o w r o t u  J
Z pielgrzynlilpo Litwie byłych ziemian 

lo raz członków Stowarzyszenia
"Soiivenir Napoleonien"®

prawa — z największych trudności 
życiowych pozwala wyjść godnie i 
zwycięsko.

Cecylia Krasicka —  
szefowa wycieczki 

Wilno nazywa "moim miastem”. 
Jest rozkochana w jego architektu­
rze, ludziach, swojskiej atmosferze w 
nim panującej. Przy kościele św. Ka­
tarzyny poprosiła si$ zatrzymać, by 
wyjść z autokaru. Chciała być sama. 
Prżybywa tu zawsze, gdy jest w Wil­
nie, ze szczególnym wzruszeniem 
spogląda na mury klasztoru Benedy­
ktynek. Te mury i siostry zakonne 
uratowały ją  i jej matkę przed wo­
jenną zagładą.

Przedtem, w czasach pokójo-

właśdciele muszą uciekać.
— Mama nocą zaprzęgła konia, 

mnie opatuliła w liche ubranko i jak 
cygańskie dziecko wywiozła do Wil­
na — opowiada pani Cecylia.

W klasztorze matka i córeczka 
przebyły całą wojnę. A  potem, już w 
roku 1945, odnalazł je  Edmund 
Żytkiewicz, nadleśniczy majątku, 
którego pani Krasicka w czasach po­
kojowych wykształciła. Był oficerem 
Wojska Polskiego, samochodem 
wojskowym przewiózł je do Polski, 
bez karty repatriacyjnej, co przecież 
było związane z  wielkim ryzykiem. I 
tu jeszcze raz przekonujemy się, że 
dobroć i życzliwość mają reakcję 
łańcuchową. Zawsze będą odwzaje-

Wkopywanie "swego krzyża" na Górze Krzyży pod Szawlami. Ksiądz 
Mirosław poświęcił go podczas Mszy św. w kaplicy, gdzie Mszę św. 
odprawiał też Ojciec Święty podczas swej pielgrzymki na Litwę.

H is to r ia  d n ia  dzisie jszego . U czestn icy  wycieczki poznaw ali j ą  z  opow iadań  o  trag icznych  w ydarzeniach , k tó re  
m iały  m ie jsce  u  s tó p  w ileńsk ie j w ieży te lew izyjnej w nocy 13 stycznia  1991 roku .

m nióne tą  sam ą dobrocią  i 
życzliwością.

Pani Cecylia zdobyła zawód eko­
nomisty, doczekała dwóch synów. 
Nadal nie może się rozstać z tą zie­
mią, gdzie pochowani są jej dziadko­
wie i pradziadkowie, nadal chciałaby 
pomóc ludziom, którzy dziś. miesz­
kają za Bugiem. Jest prezesem fun­
dacji "Więź z Polakami na Wscho­
dzie".i niemało zrobiła dla ludzi 
mieszkających na Ziemi Lidzkiej, 
gdzie między innymi wznosi się jesz­
cze kościół ufundowany przez 
rodzinę Krasickich.

Na hasło "Wilno", "Wileń- 
szczyzna" niezmiennie jest czuła. 
Gdy przed bodaj siedmiu laty będąc 
w W arszawie poznałam  panią 
Cecylię i opowiedziałam jej o już 
wtedy piętrzących się trudnościach 
wokół jedynego na Wschodzie 
dziennika polskiego "Czerwony 
Sztandar", użyła swoich znajomości i 
wpływów, tym mogła w Telewizji 
Polskiej opowiedzieć o tych 
trudnościach. W rezultacie tego

powstała wtedy .fundacja wspierania 
gazety. Niestety, istniała dość 
krótko, bo zmiany w obu naszych 
państwach zachodziły szybko i status 
gazety również się zmienił. O do­
brych chęciach i serdeczności ludz­
kiej jednak się nie zapomina.

Nie opodal kościółka na Rossie 
znajduje się grób rodzinny Kaszyców
— Krasickich. Spoczywają tu babcia
— Julia Kaszycowa, ojciec Aleksy 
Krasicki, inni krewni pani Cecylii 
Zabytkowa kapliczka rodzinna wy­
maga ponownej renowacji. Ponow­
nej — bo przed sześciu laty "Budi-. 
mex" znalazł możliwość 
odrestaurowania jej. Ząb czasu jed­
nak robi swoje i teraz znów potrzeb­
ny jest mecenat nad miejscem, gdzie 
spoczywają łudzie, którzy niegdyś 
tak wiele zrobili dla Ziemi 
Wileńskiej.

Krystyna ADAMOWICZ 
(Cdn.)

Fot Kamila Wasilewska, 
uczestniczka pielgrzymki
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Jak już pisałam wcześniej, w tych dniach Kraków gości największe 
znakomitości europejskiej sceny. Imponujący teatralny zjazd gwiazd. Wysoko 
renomowane spektakle. Zdumienie budzi — powszechny nawrót do klasyki. 
Czyżby teatr europejski żył tylko klasyką? — zapytuje znany polski krytyk 
teatralny Jacek Sieradzki i tuż, jakby na usprawiedliwienie, daje odpowiedź: 
Cóż, trzeba do tego się przyzwyczaić. Pogodzić z myślą, że współczesny teatr 
adresujący swą sztukę do widowni szerszej niż własne środowisko i kraj, z 
materii dramatycznej wybiera z reguły klasykę. Co nie zmienia faktu, że warto 
się przyjrzeć, jak tę materię przykrywają wielcy krawcy sceny naszych.czasów.

Teatr Katona —  młodzi gniewni...
Z tymi “wielkimi krawcami*, teatra­

mi, które prowadzą, warto, chociażby 
pobieżnie się zapoznać (przynajmniej 
poinformować o nich organizatorów i 
widzów n asz eg o  w Wilnie 
'osławionego* UF Eu).

Parę dnltemu na Scenie Kameral­
nej Starego Teatru w Krakowie podzi­
wiano 'Skapca* Moliera w reżyserii 
Gabora Zsambeki'ego — Teatr Kato­
na JÓzsef Szinhfe (Budapeszt). Stary 
Molier w wydaniu teatru • małolata. 
T ea tr K atona zo sta ł z a ło żo n y

paręnaśoie lat temu przez niezależną 
grupę artystów, która opuściła kotur­
nowy Teatr Narodowy w Budapeszcie. 
Teatr Katona jest obecnie jedną z 
najsłynniejszych węgierskich scen. 
Otrzymał wiele prestiżowych nagród 
w czasie licznych międzynarodowych 
toumees. Występował w Paryżu, Lon­
dynie, Madrycie, Zurychu, Wiedniu, 
Belgradzie, Moskwie, Chicago, Jero­
zolimie. Teraz — w Krakowie. Specjal­
nie 'n a  Moliera* przyjechało do Krako­
wa kilku Węgrów ze... Lwowa.

Luca Ronconi: "Publiczność 
jest bierna, głupia, niczego nie wymaga 

i niczego nie żąda"
'Ku Peer Gyntowi. Ćwiczenia dla ny więc jest w Łęgu (gdzie parę lat 

temu grane m. in. były litewskie 'Dzia­
dy*).

Luca Ronconi, dyrektor Włoskiego 
Teatr o di Roma, urodził się w 1933 r. w 
Tunezji. Przez dwa lata (1975— 1977) 
prowadził Sezione Teatro alla Bienna­
le di Venezia, a  następnie aż po 1994 r. 
przewodził tu ryńskiemu teatrowi 'Sta- 
bile*. W 1994 r. został mianowany dy­
rektorem Teatro di Roma. Ronconi 
zawdzięcza swoją sławę 'Oriandowi 
Szalonemu* L Ariosta, wystawionemu 
jeszcze w latach 60-tych na Festiwalu

aktorów sceny z 'Peer Gynta* Henryka 
Ibsena* — taki właśnie dhigi tytuł ma 
spektakl-trening, którego reżyserem 
jest'głośny Luca Ronconi (Teatro di Ro­
ma— Rzym). Spektakl grany był wczo­
raj w Studio Telewizyjnym,w Łęgu pod 
Krakowem i grany będzie dziś oraz ju­
tro. (Warto wyskoczyć przynajmniej'na 
jeden dzień do Krakowa *na Ronconie- 
go*, już choćby ztych względów, że do 
Krakowa jest bliżej aniżeli do Rzymu). 
Spektakl Ron co niego nie zmieścił się 
ani na jednej ze scen krakowskich, gra-

w Spoleto jN  dzieło to. uznano za akt 
buntu w obec teatru ograniczonego 
konwencjami estetycznymi i rutynlar- 
s tw em . O d tą d  za ją ł p o zy c ję  
czołowego reżysera włoskiego nowe­
go teatru. Wieczny eksperymentator, 
artysta niepokojący i twórczy. W latach 
70 i 80-tych reżyserował gościnnie w 
Burgtheater i w zuryskim Schauspiel- 
haus, głównie dzieła klasyków: 'Kasię 
z Heilbronnu* Kleista, 'Bachmantki* i 
'Medeę* Eurypidesa, "Oresteję* Aj- 
schylosa.

Wielka inscenizacja 'Ostatnich dni 
ludzkości* Carla Kraussa w starej fabry­
cznej sali koncernu 'Fiata* wywołała en­
tuzjazm krytyki Było to zarazem jedno 
z najdroższych przedsięwzięć w historii 
teatru — jego koszt obliczono na około 
5 miliardów lirów.

Luca Ronconi najczęściej zajmuje 
się autorami niemieckimi, skandyna­
w skim i, angie lsk im i, rzadzie j — 
włoskimi. Mówi: 'Dramaturgia włoska 
nie jest tak bogata, jak inne dramatur­
gie europejskie. Nieliczni są  nasi kla­
sycy , k tó ry ch  m o żn a  je s z c z e  
zaproponować na scenie*. Ronconi 
często krytykuje włoski teatr (zarzu­

cając mu manieryzm), a  zwłaszcza 
ak torów , k tórzy , je g o  zd an iem , 
grzeszą nadmierną skłonnością do 
przesadnego eksponowania siebie. 
Uważa jednak, że taka postawa jest 
raczej wynikiem braku interesujących 
sztuk niż megalomanii artystycznej (co 
ewidentnie udowadnia na prezento­
wanym obecnie w Krakowie *Ku Peer 

.Gyntowi. ćw iczen ia d la  aktorów* 
według H. Ibsena).

Zdaniem  Ronconiego reforma 
włoskiego teatru powinna się zacząć 
od (jak się wyraził w jednym z wy­
wiadów) ‘uregulowania wzajemnych 
stosunków między teatrem jako miej-. 
sc e m  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  a 
p ub licznośc ią , która je s t b ierna , 
głupia, niczego nie wymaga i niczego 
nie żąda*.

Luca Ronconi jest także jednym z 
najwybitniejszych reżyserów opero­
wych. W jego dorobku artystycznym 
znalazły się takie dzieła jak: *Faust* 
Gounoda, 'Oberon* Webera, 'Nabuc- 
co* i *Traviata' Verdiego, Cosi Fan Rut- 
te Mozarta.

O Polsce, polskim teatrze mówi z 
wyrazami dużego uznania i sympatii.

Kraków parateatralny...
W Festiwalu Unii Teatrów Europy 

bierze udział (jako widz) kwiat polskiej 
inteligencji twórczej. Przesadą jednak 
byłoby twierdzenie, iż cały Kraków żyje 
Festiwalem. Na Krakowskim Rynku to­
czy się normalne, jak zwykle barwne 
żyoie: handel, lajkoniki, turyści, panko­
wie — swoi i obcy (głównie —  Litwini), 
popisy domorosłych artystów (w celu 
wyłudzenia pieniędzy), Wieszcz Adam 
oblepiony grzeczną dziatwą i groźnymi 
narkomanami, gołębie... Te gołębie 
chmarami unoszące się nad Rynkiem, 
tp także... teatr. Dzieci w nich widzą

średniowiecznych ryczerzy. Dzieci za­
wsze dobrze wszystko widzą. A czasem 
nawet więcej od starszych wiedzą. 
Wiedzą na przykład, że w końcu XIII w. 
panował nad Krakowem śląski książę 
Henryk IV. Był to książę bardzo uczciwy 
i sprawiedliwy, i z  tej racji ludzie nazwali 
go Prawym. Henryk Prawy dążył do 
scalenia rozbitych ziem polskich. Ale 
po to, żeby je zjednoczyć musiał mieć 
koronę. Z tą  koronacją nie było znów 
tak łatwo, trzeba było mieć zgodę cesa­
rza lub papieża. Podróż do Rzymu dro­
go kosztowała. Książę Henryk jako że '

był Prawy, nie miał pieniędzy. Ktoś 
mu podszepnął, żeby skorzystał z 
pomocy czarownicy. Czarownica 
obiecała księciu dostarczyć dużo 
skarbów, ale pod jednym warun­
kiem, że książęcy dworzanie i ryce­
rze zostaną przemienieni w gołębie. 
Jako gołębie mieli czekać na księcia 
zanim  on nie powróci z  Rzymu. 
Książę -zapatrzony w p ien iądze 
wyruszył do  W iecznego Miasta, 
Podróż była długa, a po drodze — 
mnóstwo uciech, karczm, pięknych 
miast i miasteczek... Z pieniędzy 
w k ró tc e  n ic  n ie  zosta ło . 
Przygnębiony książę Henryk wrócił 
do Krakowa. Nadaremnie szukał tu 
Czarownicy... Książęcy dworzanie 
rycerze pozostali na wieki zamienieni 
w  gołębie.

W Krakowie ostatnio pojawiły 
się  jastrzębie i łasice. Jastizęb ie 

—  kołują nad Kościołem Mariac 
kim, łasice — najczęściej można 
sp o tk ać  na p lan tach . Dobry to 
znak, czy?.. Chyba dobry, skoro 
nawet jastrząb chce być bliżej lu­
dzi — mówią m ieszkańcy Kraka 
wa.

... Nieboszczyk Jagiełło na ten 
zwierzyniec z  pew nością by się 
ucieszył.

Ałwlda Antonina BAJOR
K raków — Wilno

NA ZDJĘCIACH: wieczny eks­
perymentator, artysta niepokojący 
i twórczy Luca Ronconi — tym ra­
zem w Krakowie (fo t Marcello Mor- 
be rth ); Rynek Główny, pom nik 
A dam a M ickiew icza; ac en k a  z  
ż y c ia  t e a t r a ln e g o  — p rz e d  
Kościołem Mariackim (fo t Jan  Le­
wicki).

300 lat parafii 
Szumsk

(Dokończenie ze str. 1
Swoją obecnością uroczystość 

zaszczycił ks. biskup JuozasTunaitis, 
który złożył parafianom życzenia z 
okazji ich święta. Nie brakło tego 
dnia słów pozdrowień. Przybyli do 
Szumska wierni z sąsiednich parafii, 
jak również liczni goście: konsul ge­
neralny RP w Wilnie Waldemar Lip­
ka-Chudzik, prezes AW PL Jan Sien­
kiewicz, m er rejonu wileńskiego 
Leokadia JanuSauskicnć, starosta 
gminy kowalczdcldej Mirosław Ale­
ksandrowicz. W e Mszy św. wzięli 
również udział były proboszcz szum­
sk! ojciec Jonas Grigaltis, ojciec Da­
riusz z  kościoła św. Ducha, siostry 
zakonne. Proboszcz parafii ks. Woj­
ciech GórUdd powitał zebranych i 
zaznaczył, jak ważną rolę w życiu pa­
rafii odegrał ks. Dariusz Stańczyk, 
który przez trzy lata pełnił funkcje 
administratora. Pod kierownictwem 
ks. Dariusza parafia w ciągu roku

Jubileuszowa Msza św.

przygotowywała się do  uczczenia te­
go wielkiego święta. Wyremontowa­
no wnętrze części klasztoru, upo­
rządkowano miejscowe cmentarze i 
teren  wokół świątyni, wzniesiono

wiele krzyży i kaplic, rozpoczęto 
budowę kościoła w  Kowalczukach.

Uroczystość w  Szumsku nie była 
pokazem tego, co m ożna określić ja ­
k o  w y łą c z n ie  d e m o n s t r a c ję

Jaldeż to święto bez kolorowych pierników.

religijności w wydaniu lokalnym. 
Każdy zyskał tego dnia coś, co nie 
jest, być może, na razie wymierne, 
ale, co jes t dla nas —  katolików tak 
ważne, mianowicie przybyło nam  no­

wych sił, uświadomiliśmy też sobie, 
co posiadamy dzięki Opatrzności i za
co winniśmy dziękować.

Mirosława JANUSZKIEWICZ 
Fot. M arian Paluszkiewicz

■ V Festiwal Unii 
Teatrów Europy; 

Kraków —  96
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W Filharmonii 
Narodowej RŁ

KW ARTET 
YSAYE 

W WILNIE
W niedzielę w wileń­

skiej Filharmonii, w ramach 
v r a  Festiwalu Kwartetów, 
odbył się koncert Kwartetu &
Ysaye z Paryża. W skład ® 
zespołu wchodzą: GuiDau-' 
me Sutre (I skrzypce), Luc-Marie 
Aguera (U skrzypce), Mlguel da Śil- 
va (alt) oraz Marc Coppey (wiolon­
czela).

Kwartet powstał w 1984 roku, 
gdy muzycy byli zaledwie studenta­
mi Paryskiego Konserwatorium. 
Nazwali tak zespół na cześć belgij­
skiego kompozytora Eugene Ysaye. 
Już w 1988 r. artyści zdobyli 
prestiżową nagrodę Grand Prix na 
konkursie kwartetów w Evian. 
Drzwi do Europy i świata stanęły 
przed nim otworem. Występowali w 
największych salach koncertowych 
świata — Wigmore Hall w Londy­
nie, Sałle Gaveau i Theatre des 
Champs-Elysees w Paryżu, Carne- 
gie Hall w Nowym Jorku, a także w 
Południowej Ameryce, Japonii, 
Izraelu. Po udanym debiucie wSals- 
burgu w 1989 r. zespół zaproszono 
na festiwale Schloss Konzert t  Mo­
zart Woche.

Wileński koncert mógł odbyć 
się tylko dlatego, że sfinansowało go 
Stowarzyszenie Działalności Arty­

stycznej przy Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Francji Dzięki mu 
za to ogromne.

Znakomici goście wykonali w 
Wilnie "Dissonanzen Oartett" W. 
A. M o zarta , kwairtet "C oda” 
młodego francuskiego kompozyto­
ra  F . Krawczyka o raz  jed n o ­
częściowy kw artet japońskiego 
kompozytora Toru Takemitsu "A 
Way a Lone".

W drugiej części programu 
usłyszeliśmy Kwartet F-dur L. van 
Beethovefla op. 59 — pierwszy z 
trzech poświęconych hrabiemu Ra­
zu mowskiem u i oparty na tematach 
lu d o w y ch . p ieśn i rosyjsk ich . 
D oskonałość  form y u tw o ru  i 
doskonałość wykonania wywołały 
gorące oklask^ publiczności. Każdy 
temat, każda fraza były wspaniale 
wycyzelowane, a jednocześnie wy­
konane z nadzwyczajną lekkością i 
swobodą. Widać było, że muzyka 
sprawia samym artystom niewypo­
wiedzianą przyjemność.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

Pogoda w październiku
lyiko przez trzy pierwsze dni 

września mogliśmy jeszcze cieszyć się 
letnią pogodą, póMej natomiast zna­
cznie ochłodziło się. Średnia tempe­
ratura całego miesiąca była znacznie 
niższa, niż zazwyczaj. Prawie nie 
padało i było dużo słońca, jednak i 
ono nie potrafiło ogrzać arktycznych 
mas powietrznych, które przedostały 
się na Litwę, w  dzień temperatura 
wynosiła około 9 stopni ciepła, nato­
miast noce były szczególnie zimne. 
Przymrozki rozpoczęły się już w dru­
gie] dekadzie, a około 20 września w 
całym kraju w noty temperatura 
spadała od 0 do minus 4 stopni, a 
termometry na powierzchni gleby 
czasami wskazywały nawet 6-9 sL 
niżej zera. 22 i 23 września w Wilnie 
Zanotowano najzimniejsze noce, 
osiągnęły one rekord nocnych przy­
mrozków w tym okresie— tempera­
tura powietrza wynosiła około 2 sto­
pni niżej zera.

A więc, miniony wrzesień bar­
dziej przypominał pogodę swego 
następcy — października, który 
przychodzi na Litwę z jesiennym 
wiatrem i deszczem.

Dni już są  znacznie krótsze od 
nocy, dlatego powietrze szybko 
ochładza się. W trzeciej dekadzie 
października średnia temperatura 
dobowa spada poniżej 5 stopni 
ciepła, dlatego przestają rosnąć i 
wegetować rośliny, przyroda zamie­
ra, szykując się do zimowego snu. 
Średnia temperatura przekracza 
nieco 6-8 stopni depła.

Po takim zimnym wrześniu nie 
należy się spodziewać ocieplenia w 
październiku, a październik jest zi- 
Imnym miesiącem i średnia tempera-

tura podnosi się tylko nieco powyżej 
zera. Nocna'temperatura minus 1-8 
stopni jest zwykłym zjawiskiem w 
październiku, w najzimniejsze noce 
temperatura może obniżać się do 
9-15 stopni poniżej zera, a w rejo­
nach północno-wschodnich nawet 
do — 20 stopni. Druga połowa 
października 1976 roku miała 
średnią temperaturę ujemną, to był 
jed e n  z najzim niejszych 
październików.

Ciepły październik — to długie 
babie lato. Noce przeważnie bez 
przymrozków, a w ciche, słoneczne 
dni, szczególnie na początku miesią­
ca temperatura jeszcze podnosi się 
do 20 stopni depła. Najwyższa za­
notowana w październiku tempera­
tura — to 21-26 stopni depła. W 
ubiegłym roku słupek termometru 
w październiku podniósł się w Wil­
nie do 23 stopni ciepła.

Ilość opadów w październiku jest 
niewielka — 45-90 mm. Częste mgły 
lub długotrwały drobny deszcz, silńe 
zachodnie wiatry, przynoszone przez 
cyklony znad Atlantyku.

Zjawiska meteorologiczne zależą 
o d  charakteru powietrza: jeżeli 
październik jest depły, to częstsze są 
m$y, wyładowania atmosferyczne. W 
połowie jesieni 1994 r. w Wilnie 
grzmot zanotowano aż 8 razy. Zimne­
mu październikowi towarzyszą śnieg, 
słota. Wszyscy pamiętamy mokry 
śnieg w 1992 r., gdy warstwa śniegu 
okrywająca fiśde drzew łamała nie tyl­
ko gałęzie, lecz i całe drzewa, w wielu 
miejscach pokrywała przewody ele­
ktryczne.

Eugenlla ŚAKAKYTĆ,
-___________  synoptyk

Przysłowia miesiąca
* Gdy październik wietrzny i mroźny, 

9 nie beazłe styczeń, kity groźny.
* Gdy paźddemik mokro trzyma, zwy­

kłe potom ostra zima.
* Gdy w końcu października deszcz 

często pada, rok następny dobrze się za­
powiada.

* Ile razy  p rzed  now iem  w 
październiku śnieg spadnie, tyle razy 
wśród zimy odwilż przypadnie.

* Gdy w październiku śnieg pada, 
ostrą zimę zapowiada.

* Gdy październik sucho trzyma, zwy­
kle potem ciepła zima.

* Gdy październik ciepło chadza, w 
lutym mrozy naprowadza.

* Miesiąc paździemy — marca obraz 
wierny.

* Grzmot październikowy — niestałek 
zimowy.

* Kiedy kJon wcześnie opada— srogą 
zimę zapowiada.

? W październiku, jeśli liście z

drzew nie spadają, to ostrą zimę zapowia- dalą.
* Żołędzie pełne i białe— przyszłe lato 

doskonałe.
* Wedy zając długo letnią suknię nosi, 

zima późno swój początek głosi.
Na Gerarda (3) gdy sucho, lato 

będzie z pluchą
* Gerard czasem wróży na to, że z nim 

przyjdzie drugie lato.
* O Biyaidzie (8), babie lato górą idzie.
* EmH (11) przychodzi ptaki do ciepłio 

wywodzi.
* Gdy Jadwigę deszcz spotka, to ka­

pusta niesłodka.
* Po świętej Jadwidze słodycz w mar­

chew idzie.
* Kiedy w święty Gaweł (16) słota 

będzie, w lecie dużo błota.
* Na Łukasza (18) próżno grzybów 

szukasz, ale jeszcze nie zawadzi.
* Urszula (21) jaka, cała zima taka.
* Kiepski rok zapowiada, gdy na Szy­

mona (28) pada.
Dobrał M.B.

Szachy 
32 Szachowa Olimpiada 

Wyniki 12 rundy:
Mężczyźni
Izrael— Rosja 1,5:2^, Bułgaria 

— USA 1,5:2^, Hiszpania— Chor­
wacja 2:2, Uzbekistan — Ukraina 
1:3, Kuba — Szwecja 2:2, Łotwa — 
Argentyna 2*5:1,5, Słowacja — Pe­
ru 2,5:1,5, Szwajcaria — Portugalia 
3:1, Holandia '—  Litwa 3:1, Polska 
— Chiny 0 ^ :2^ . ,

Czołówka klasyfikacji po 12 
rundach:

i i  Rosja —  33,5,2. Ukraina — 
30,5,3. USA — 30 pkt.

Kobiety
Izrael —  Gruzja 1:2, Kuba — 

Mołdawia 1:2, Hiszpania —  Arme­
nia 2. 2:1, Litwa — Szwajcaria 3:0, 
Polska— Jugosławia 2:1.

Czołówka klasyfikacji po 12 
rundach:

1. Gruzja— 26,5,2. Rosja, Chi­
ny —  po 24,4. Ukraina — 23,5 p>kt. 

Pięciobój
Polscy pięcioboiści 

mistrzami świata 
Trójka polskich piędoboistów 

zdobyła w niedzielę w Rzymie złoty 
medal mistrzostw świata w konku­
rencji sztafet. M adej Czyżowicz,

Dariusz Meisner (obaj Lumel Zie­
lona Góra) I Igor Warabida (Legia 
Warszawa) wyprzedzili sztafety Ka­
zachstanu i Francji. W mistrzo­
stwach uczestniczyło 12 sztafet. 

Motorowodne MŚ 
Waldemar Marszałek 
wicemistrzem świata 

W Mediolanie odbyły się w 
niedzielę motorowodne, mistrzo­
stwa świata w klasie 0-350. Srebrny 
medal zdobył Polak Waldemar 
Marszałek (1000 pkt). Od złotego, 
który wywalczył Węgier Zoltan Pfe- 
il, dzieliło zawodnika warszawskiej 
Polonii zaledwie 25 pkt. Brązowym 
m edalem musiał zadowolić się 
mistrz świata sprzed dwóch lat, 
Włoch Carlo Menta.

Siatkówka 
Światowe Grand Prbc 

siatkarek 
B razylia  po niedzielnym  

zwycięstwie nad Rosją 3:2 wygrała 
turniej Światowej Grand Prbc, który 
rozgrywany był w Szanghaju. Su­
kces drużyny z Ameryki Płd. 
zepchnął na drugie miejsce Kuban­
ki, mistrzynie olimpijskie z Barcelo­
ny i Atlanty.

Wyniki:
Kuba — Chiny 3:1 (15:5,15:8, 

6:15,15:13), Brazylia — Rosja 3:2 
(13:15,12:15,15:6,15:2,16:14) 

Klasyfikacja finałowa:
1. Brazylia 6 9:6 /
2. Kuba 5 8:4

3. Rosja 4 7:8
4. Chiny 3 *3:9

Tenis
Amerykanki zdobyły 

Puchar Federacji 
Tenisistki USA zdobyły Puchar 

Federacji obejmując prowadzenie 
3:0 w finałowym meczu z Hiszpan­
kami, odbywającym się w Atlantic 
City. Decydujący o zwycięstwie 
punkt zdobyła w niedzielę Monica 
Seles pokonując Arantxę Sanchez 
Vicario 3:6,6:3,6:1.

Kolarstwo
Nieudana próba 
Jeannie Longo 

Francuzka Jeannie Longo nie 
zdołała pobić rekordu świata w 
jeździe godzinnej na torze kolar­
skim w Stuttgarcie. Mistrzyni olim- 

, pijska z Atlanty w wyścigu szoso­
wym uzyskała wynik 46,507 km, 
gorszy od osiągnięcia Brytyjki 
Yvonne McGregor aż o 904 m.

17 czerwca 1995 roku McGre­
gor. .przejechała w ciągu godziny 
47,411.km.

Piłka nożna
Legia zmierzy się 

z Besiktasem 
W piątek w Genewie odbyło się 

losowanie drugiej rundy rozgrywek 
o  Puchar UEFA Legia Warszawa 
w Pudlarze UEFA wylosowała Be- 
siktas Stambuł.

Atlanta

Spotkanie medalistów olimpijskich
Atlanta 1996 — Gala. Pod ta ­

kim hasłem odbyło się w sobotni 
wieczór w Studiu Koncertowym 
S 1 im. Witolda Lutosławskiego w 
gmachu Telewizji Polskiej w War­
szaw ie sp o tk a n ie  m edalistów  
Ig rzy sk  X X V I O lim piady  
połączone z wręczeniem nagród 
ustalonych przez Polski Komitet 
Olimpijski.

Na uroczystość przybyli prawie 
wszyscy sportowcy, którzy w Atlan­
cie stanęli na podium — zdobywcy 
7 złotych, 5 srebrnych i 5 brązowych 
medali. Byli również trenerzy, spon­
sorzy, rodziny zawodników, a także 
liczna grupa olimpijczyków z po­
przednich igrzysk. W pierwszym 
rzędzie zasiedli prezes UKFiT 
Stanisław Stefan Paszczyk i prezes 
PKOl Andrzej Szalewicz. Gośdem 
honorowym Gali był amerykański 
lekkoatleta, Ralph Boston, zdobyw­
ca złotego (1960), srebrnego (1964) 
i brązowego (1968) medalu w skoku 
w dal w igrzyskach w Rzymie, Tokio 
i M eksyku, który w 1960 roku 
poprawił, po 25 latach, rekord 
świata Jamesa Ctwensa.

Spotkanie —• show. Prowadzący 
program dziennikarze TVP Dariusz 
Szpakowski i Artur Szulc poprosili na 
honorowe miejsca 16 sponsorów 
olimpijczyków. Totalizator Sportowy, 
ZZPC Opoczno, Sunset Suits, Ray 
Ban, Foto-World Kodak, E.Wedel, 
Fiat, BIG, Irena, Warta, Ruch, Re- 
ebok, Lech-Premium Sport, Inplast- 
GTZ, PLL LOT i Gold Drop. Po nich 
złote krzesła ustawione na scenie zaj­
mowali kolejno brązowi, srebrni i 
złoci medaliści z Atlanty. Atmosferę 
stylizowały występy artystyczne -W 
Edyty Górniak, Natalii Kukulskiej 
oraz  Kayl. P iosenkarkom  
I towarzyszyła orkiestra Wojciecha 
Zielińskiego. Na telewizyjnym ekra­
nie odtwarzane były fragmenty olim­
pijskiej rywalizacji.

Wchodzący na scenę sportowcy 
mówili o swoich planach, refle­
ksjach, zamierzeniach.

Brązowi medaliści:
Józef Tracz — pochwalił się, że 

otrzymał propozycję objęcia posady 
tfenera kadry Włoch, ale marzy o 
takiej roli w polskich zapasach;

Renata Mauer — rok 1996 był 
wyjątkowo szczęśliwy: została 
matką i zdobyła dwa medale olim­
pijskie. Jako konserwator zabytków 
(z zawodu) zdecydowała się podjąć 
studia ekonomiczne, by pracować w

marketingu w sporcie;
A ndrzej Cófalik — wyraził 

nadzieję, że jego brat — misjonarz 
w Gw inei — ju ż  się chyba 
dowiedziało jego (Andrzeja) brązo­
wym medalu olimpijskim;

Joanna Nowicka (także w imie­
niu swych koleżanek łuczniczek, 
Iwony Dzięrioł i Katarzyny Klaty) 
— przekonywała, że 13 nie musi być 
feralna. Polki zdobyły w Atlancie 
medal startując jako 13 ekipa;

Piotr Markiewicz cieszył się ze 
zdania w tym roku dwóch egza­
m in ó w — o lim pijsk iego  i na 
Politechnikę Białostocką.

Srebini medaliści:
Aneta Szczepańska — nie ma 

we Włocławku ulicy swego imienia, 
ma za to nowe mieszkanie, na urzą­
dzenie którego przeznaczy część fi­
nansowej nagrody, a drugą — na 
remont mieszkania rodziców;

Jacek Fafiński— cieszy się z na­
rodzin syna. On, gdy miał 10 lat był 
grubaskiem, dlatego wybrał zapasy 
zamiast piłki nożnej. Zresztą wiel­
kiego wyboru nie miał. W luba­
wskim klubie były tylko te dwie se­
kcje;

Piotr Klełpikowski, Jarosław 
Rodzewięzi Ryszard Sobczak, 
Adam Krzesiński — wyjaśniali jak 
udało im się "wynegocjować" od 
Amerykanów czwarty medal (za su­
kces drużynowy przyznawano trzy

Rodzewicz dojechał jako czwar­
ty, by zastąpić kontuzjowanego 
Kiełpikowskiego). Czwartego bu­
kietu kwiatów, jaki wręczano w At­
lancie medalistom, wynegocjować 
się nie udało...;

A rtu r  P artyka  — zap re ­
zentował się jako szczęśliwy ojdec 
dwutygodniowej córeczki, której 
nadano imię Alicja;

Mirosław Rzepkowski — nie 
przyjechał do Warszawy gdyż star­
tuje w zawodach.

Złoci medaliści:
Renata Mauer, nagradzana po 

raz drugi jako złota medalistka 
poinformowała, że 5-miesięczna 
córeczka Natalka lubi się bawić ... 
jej olimpijskimi medalami, a ponad­
to stwierdziła, że sława —• choć przy­
jemna — zaczyna ją męczyć;

Paweł Nastula — przyrzekł, że 
będzie się starał nie przegrać walki 
do olimpiady w Sydney (od 2 i pół 
roku jes t nie pokonany). 
Oświadczył również, że hasło jakim 
witano go w wiosce olimpijskiej

"chętnie przytulę Pawła Nastulę 
jest nieaktualne bomem 7 września 
ożenił się;

Andrzej Wroński — mówił, że 
córka Magda (7 lat) i syn Artur (3) 
"wyganiają" go na obóz, nie przy­
zwyczajeni do dłuższej obecności 
ojca w domu, chociaż nie tak dawno 
jeszcze wołali na niego wujek. Po 
Atlande zamierzał zakończyć spor 
tową karierę, ale... "Pb 10 latach 
pojechałem z żoną po raz pierwszy 
na u rlop  i  po nim zmieniłem 
decyzję. Przystałem na propozycję 
wytrwania jeszcze do olimpiady w 
Sydney";

Ryszard Wolny — czuje się 
dowartośdowany, ale — mimo na­
mowy — salta na scenie nie wy­
konał;

. Włodzimierz Zawadzki — też 
odmówił wykonania salta, mimo że 
koledzy nazywają go "diabeł" albo 
"nieustraszony wojownik", ponieważ 
płata im figle i wszędzie go pełno. 
Przed finałem olimpijskim śniła mu 
się„. walka półfinałowa;-

Robert Korzeniowski —chadza 
z rodziną na Spacery. Rocznie pod­
czas treningów pokonuje 6-6,5 tys. 
km. Ma za sobą 1,5 okrążenia kuli 
ziemskiej (60 tys. km). Liczy, że do 
Sydney dwukrotnie okrąży ziemię.

W zastępstwie startującego w 
żeglarskich międzynarodowych mi­
strzostwach Austrii Mateusza 
Kusznierewicza nagrodę odebrali 
rodzice: Irena i Zbigniew. Państwo 
Kusznierewiczowie wzięli ślub w ... 
łódce, więc Mateusz nie miał innego 
wyjścia..

Zdobywcy brązowych medali 
otrzymali od sponsorów nagrody 
pieniężne w wysokośd po 30 tys. zł I 
(300min starych zł),—srebrnych me­
dali po 40 tys:, a złotych po 60 tys. zł.

Ponadto mistrzowie olimpijscy 
zostali uhonorowani specjalnymi na­
grodami Od Towarzystwa "Warta" 
— polisami ubezpieczeniowymi, a od 
spółki Fiat Auto Polami—samocho­
dami cinquecento sporting.

Na zakończenie Gali wniesiony 
został na scenę ogromny kosz 
kwiatów. — To prezent od rodziny 
olimpijskiej dla wszystkich kibiców 1 
osób, które przez 17 dni i nocy 
myślami oraz sercami byli z naszymi 
reprezentantami — powiedział An­
drzej Szalewicz, dedykując im 
finałową piosenkę "Atlanta, Atlan­
ta", którą wykonała Edyta Górniak.

(PAP) j
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PRZEMOCnI naukowców polskich
fr Na marginesie konferencji naukowe], która się odbyła

w Warszawie z inicjatywy Parlamentarnej Grupy Kobiet
Problem przemocy w rodzinie 

nie jest w naszym kraju wystar­
czająco zbadany, gdy tymczasem na 
Zachodzie Europy,i w USA ta pro­
blematyka od dawna rozpoznana 
jest pod względem badawczym, a 
wyspecjalizowane służby zajmują się 
zwalczaniem przemocy i niesieniem 
pomocy jej ofiarom. Polskie donie­
sienia badawcze informują, że 19% 
żon i 15% mężów przyznaje się do 
.tego, iż uderzyło współpartnera, na­
tomiast ogółem 46% kobiet i 66% 
mężczyzn z przemocą w rodzinie 
zetknęło się bezpośrednio. Przy 
czym mitem jest przeświadczenie, iż 
przemoc fizyczna stosowana jest 
wyłącznie w środowiskach o niskim 
statusie społecznym. Biją swoje żony % 
zarówno lekarze jak i naukowcy — 
bynajmniej nie tylko po pijanemu^. 
Przemoc bardziej się bowiem wiąże 
z poczuciem władzy i dominacji w 
rodzinie, aniżeli tylko z 
nadużywaniem alkoholu'— choć w 
powszechnym Odczuciu utożsa­
miana bywa wyłącznie z alkoholi- 
zmem.

Chodzi w gruncie rzeczy o zna­
czące ograniczenie występowania te­

go patologicznego zjawiska w żydu 
małże ńsko-rodzlnnym, bowiem — 
jak twierdzą specjaliści— przemocy 
w rodzinie całkowicie wyeliminować 
się nie da. Weźmy chociażby po­
wszechny zwyczaj bida dzieci — nie 
odbywa się ono przecież wyłącznie w 
rodzinach alkoholików! Gorzej, ist­
nieje w naszym kraju jak gdyby kul­
turowe przyzwolenie do tego, aby 
dzieci bić w celu wychowawczym — 
z rozmysłem i na zimno. |

Skąd się w ogóle bierze w rodzi­
nie tak brutalna agresja, przejawiana 
wobec osób słabszych — z reguły 
kobiet* i dzieci, chociaż nie 
wyłącznie? Okazuje sie, że przemoc 
wyrasta z przemocy. Ponad 90% jej 
sprawców 'i~  w dzieciństwie lub w 
młodości — było jej ofiarami Prze­
moc ma bowiem swój, kulturowo i 
obyczajowo określony, "system edu­
kacyjny". Uczą się przemocy przede 
wszystkim mężczyźni, sami doznając 
jej od przedstawicieli własnej płci. 
Chłopcy w okresie dojrzewania z 
reguły poddawani są działaniom 
agresji ze strony swoich rówie­
śników, potem doznają przemocy 
podczas służby wojskowej i w wielu

innych okolicznościach. Zatem siły 
wyzwalające przemoc mają wielopo­
ziomowe uwarunkowania, a prze­
moc w małżeństwie i w rodzinie bywa 
procesem długotrwałym. Występują 
w nim: sprawca, jego ofiara (lub ofia- 
ry), a także obserwator — ktoś z 
wewnątrz lub zewnątrz rodziny.

Obserwatorami są również ci, 
którzy przychodzą z pomocą ofiarom 
przemocy rodzinnej: sąsiedzi, lekarze, 
służby medyczne, pracownicy socjalni 
czy kuratorzy sądowi. Niestety, z 
reguły brakuje im wiedzy psychologi­
cznej na temat tych specyficznych więzi 
i ustosunkować, jakie zwykle łączą 
sprawcę z ofiarą dokonywanej przez 
niego przemocy. Tymczasem są td 
więzi bardzo silne, głęboko skrywane, 
trudne do wykrycia. Stąd zachowania 
ofiar przemocy dla osób postronnych 
są niezrozumiałe, niekonsekwentne, 
wręcz bezsensowne. Tymczasem takie 
postawy i zachowania ofiary .są silnie 
uwarunkowane wpływem sprawcy jej 
cierpień— tego, któiy zadaje ból, bije, 
szantażuje, gnębi, prześladuje, poniża, 
maltretuje psychicznie.

Ofiara — aby zmniejszyć swoje 
c ierpienie — przyjm uje wobec

prześladowcy postawę wyuczonej 
bezradności, niezwykłej wprost po­
kory, samoponiżenia. Po prostu uczy 
się takich zachowań, które doga­
dzają prześladowcy, a jej przez to 
zmniejszają bóL Dlatego tak trudno 
jest na ogół wydobyć z ofiary prze­
mocy rodzinnej obiektywne zezna­
nia obciążające sprawcę, trudno o 
konsekwencję w jej zeznaniach. By­

wa, że kobieta straszliwie pobita, le­
czona w szpitalu — później, ńa roz­
prawie sądowej wszystkiemu zaprze­
cza, wszystko odwołuje, broniąc 
swego prześladowcę. Działa tu bo­
wiem ów specyficzny mechanizm 
psychologiczny, który dobrze powin­
ni poznać wszyscy niosący pomoc 
ofiarom rodzinnej przemocy.

Repr. Zbigniew Markowicz

Wzajemne kontakty synowych 
i teściowych w świetle badań

(badania Zakładu Psychologii Rozwoju Człowieka. UAM w Poznaniu)
Niejednoznaczne i na ogół negatywne relacje między 

synową a teściową, to problem odwieczny, który z całą 
pewnością powstał już w momencie pojawienia się insty­
tucji małżeństwa i rodziny. Z  przeprowadzonych badań 
wynika, że 70 proc. badanych synowych i teściowych 
kontaktuje się ze sobą bardzo często, tj. codziennie lub 
kilka razy w tygodniu. Często, czyli kilka razy w miesiącu, 
spotyka się 15 proc. badanych, podobny wynik uzyskano 
w kategorii rzadko, tzn. raz na kilka miesięcy. W ogóle 
nie pojawiły się odpowiedzi: bardzo rzadko oraz wcale. 
W przypadku 40 proc. badanych codzienne kontakty 
wynikają z faktu wspólnego zamieszkiwania obu pań. 
Interesująco przedstawia się problem satysfakcji z 
częstotliwości wzajemnych kontaktów synowych i 
teściowych. Wyniki badań wskazują, że 70 proc. syno­
wych i 65 proc. teściowych jest zadowolonych z takiej 
właśnie częstotliwości kontaktów.
^^Interesujący wydaje się też fakt, że teściowe i synowe 
I mieszkające pod wspólnym dachem były z tego zadowo­
lone — tylko w nielicznych przypadkach twierdziły, że 
chciałyby się widywać rzadziej albo wcale. Inicjatorkami 
wzajemnych kontaktów w 60 proc. przypadków były obie 
strony—w 20 proc. teściowe, w 15 proc. synowe, natomiast 
|w5 proc, przypadków w ogóle ze sobą nie rozmawiały. 
~ ^ 6 0  proc. badanych (w tym 35 proc. mieszkających 
I razem) podało, że ich Wzajemne kontakty polegają za­
równo na rozmowach jak i ńa wspólnym działaniu. Te­
maty rozmów synowych z teściowymi jak i ich współpraca 
dotyczą przede wszystkim spraw prowadzenia domu, wy­
chowywania dzieci, uprawiania działki oraz — jak to 
określiły badane — różnych spraw ogólnych. 5 proc. 
badanych podało, że rozmawia ze sobą i współdziała 
tylko przy okazji uroczystości rodzinnych, a 5 proc. w 
ogóle ze sobą nie rozmawia (Śą to osoby mieszkające 
razem).

65 proc. synowych (w tym 25 proc. mieszkających z 
| teściowymi) określa wzajemne stosunki jako dobre lub 
bardzo dobre. Osoby te są zadowolone z charakteru 
swoich kontaktów z teściowymi i nie chciałyby nic 
zmieniać. Niektóre synowe zaznaczają jednak, że 
mogłoby być jeszcze lepiej, gdyby mieszkały osobno. 30 
proc. synowych (w tym 10 proc. mieszkających wspólnie) ’ 
określa swoje stosunki z teściowymi jako nie najlepsze. 
Zarzucają one teściowym oschłość, wścibstwo, wtrącanie 
się w sprawy małżeńskie, brak szacunku dla ich decyzji 
oraz podważanie czy wręcz negowanie ich umiejętności 
opiekuńczo-wychowawczych. Pojawiały się też zarzuty, 
że teściowe pomagają jedynie wtedy, kiedy same zechcą, 
a nie wtedy, kiedy młodzi małżonkowie naprawdę tego 
potrzebują. W pozostałych przypadkach synowe 
określają swoje stosunki z teściowymi jako bardzo złe i 
twierdzą, że trzeba by "zmienić wszystko" — nie precy­
zują jednak co to oznacza.

Wśród badanych teściowych wyniki kształtują się 
następująco*, aż 75 proc. teściowych (w tym 30 proc. 
mieszkających wspólnie) określa swoje stosunki z syno-

wymi jako dobre lub bardzo dobre. Matki mężów są 
zadowolone z charakterów swoich synowych i nie pragną 
zmian. Tylko niektóre zaznaczają, że czułyby się lepiej, 
gdyby młodzi byli bardziej samodzielni i mniej liczyli na 
ich pomoc. Natomiast 5 proc. teściowych (mieszkających 
wspólnie z synowymi) uważa, że ich stosunki układają się 
bardzo źle i "trzeba by zmienić wszystko", zaś 20 proc. (w 
tym 5 proc. mieszkających razem) uważa, że ich stosunki 
z synowymi nie są najlepsze. Przyczynę tego stanu rzeczy 
upatrują po stronie synowych, które— ich zdaniem— są 
za mato otwarte i przyjacielskie, natomiast za bardzo 
niezależne i krytyczne wobec stylu życia teściowych.

Jako najważniejsze cechy "dobrej teściowej" synowe 
wymieniały: otwartość, tolerancję, niewtrącanie się do 
życia małżeńskiego, szczerość, zgodę na tó, że po ślubie 
najważniejsza dla syna powinna być żona. Pozostałe ce­
chy to: ciepło, okazywanie pomocy, nie negowanie 
u m ie jętn o śc i wychow awczych, c ierp liw ość i 
wyrozumiałość. Z  badań wynika, że 60 proc. synowych (w 
tym 20 proc. mieszkających razem) ma teściowe odpo­
wiadające ich wyobrażeniom, 5 proc. nigdy się nad tym 
nie zastanawiało,zaś 35 proc. (w tym 20 proc. mieszkają­
cych wspólnie) podaje, że ich teściowe znacznie odbie­
gają od ideału. Ta ostatnia grupa zarzuca swoim 
teściowym przede wszystkim: wścibstwo, autorytaryzm, 
egoizm, upór, nadmierną dominację i brak szacunku dla 
samodzielnych decyzji młodych małżonków.

Z  kolei teściowe za najważniejsze cechy "idealnej 
synowej" uważały: szczerość, otwartość, pracowitość, 
g o sp o d arn o ść , z a rad n o ść , d b a ło ść  o dom , 
bezkonfiiktowość. Pojawiły się też wypowiedzi, że dobra 
synowa powinna mieć szacunek dla starszych, pokorę 
wobec doświadczenia oraz, że powinna dt^ać o to, aby 
stosunki między mężem a jego m atką dobrze się 
układały. 50 proc. teściowych (w tym 25 proc. mieszkają­
cych wspólnie) ma synowe odpow iadające tym 
wyobrażeniom, 15 proc. nie ma na ten temat zdania, 35 
p ro c. uw aża, że  synowa nie odpow iada ich 
wyobrażeniom. Teściowe te zarzucają swoim synowym: 
rozrzutność, lenistwo, egoizm, brak szacunku, zarozu­
mialstwo i niesłu chanie rad osób starszych.

60 proc. badanych (w tym 10 proc. mieszkających 
razem) podaje, że do tej pory nie było między nimi 
poważniejszych nieporozumień. Podkreślają przy tym, że 
mimo różnicy charakterów starają się zawsze pójść na 
kompromis i uniknąć kłótni. Wśród 20 proc. (w tym 15 
proc. mieszkających razem) zdarzają się rzadko drobne 
nieporozumienia dotyczące codziennych upodobań i 
przyzwyczajeń, czasami są to sprzeczki dotyczące gospo­
darowania pieniędzmi. Pozostałe 20 proc. badanych (w 
tym 15 proc. mieszkających razem) przeżywa częste (raz 
lub lalka razy w tygodniu) konflikty. Dochodzi wówczas 
do ostrej wymiany zdań. Ich przyczyną są najczęściej 
kwestie dotyczące wychowywania dzieci oraz prowadze­
nia domu.

Z  łamów czasopisma "Problemy rodziny".

Z doniesień prasowych
ZAGROŻENIE KOBIET WIRUSEM HIV (USA). Różnicom wczesnych ob­

jawów choroby AIDS wśród kobiet—w porównaniu z mężczyznami— poświęcono 
wiele uwagi podczas pierwszej międzynarodowej konferencji, jaka odbyta się w 
roku 1994w Waszyngtonie, a  dotyczyła problematyki infekcji wirusem HIV u kobiet 
Uczestnicy konferencji ostro krytykowali rząd USA oraz służbę zdrowia za  niewy­
starczające starania o osiągnięcie postępu w badaniach nad wirusem HV. Tempo 
tych badań— według ich opinii— jest nazbyt powolne.

W Stanach Zjednoczonyoh obszar rozprzestrzeniania się  HIWAIDS 
powiększa się szybciej wśród kobiet niż wśród mężczyzn. AIDS stanowi obecnie 
czwartą z  kolei przyczynę zgonów kobiet w wieku od 25 do 44 lat. Wczesne 
objawy tej choroby u kobiet różnią się zasadniczo od tych, które występują u 
mężczyzn, chociaż postępowania sam ego procesu chorobowego u obyc&u płci 
wydaje się zachowywać zbliżone proporcje. Wczesne objawy wskazujące na 
chorobę AIDS u kobiet— takie jak powtarzające się przypadki grzybicy pochwy, 
nasilanie się stanów zapalnych miednicy, a  także zakażenie wirusem brodaw- 
czaka — zbyt często są  zaniedbywane, co w jakiejś mierze wyjaśnia, dlaczego 
zgony wśród kobiet zarażonych wirusem HIV są  o 1/3 bardziej prawdopodobne 
niż w śród mężczyzn zarażonych tym wirusem — bez wcześniejszego 
określenia, iż jest to choroba AIDS.

Kliniczna Grupa Badawcza ds. HIWAIDS w USA prowadzi wśród kobiet I 
dzieci długoterminowe badania docelowe. Chodzi w nich o dokładne określenie 
stanu zdrowia — zwłaszcza kobiet — we wczesnym okresie po wykryciu 
zakażenia wirusem HIV. Wstępne wyniki tych badan wykazały, że pierwotne 
przeniesienie wirusa HIV wystąpiło w wydzielinie 25,5 proc. tych kobiet, które 
zażywały placebo i u 8,3 proc. dzieci oraz kobiet pobierających doustnie I 
dożylnie preparat zidowuddine. Dane te  wywołały debatę naukowców, sprowa­
dzającą się do dylematu: czy obowiązkowo testować kobiety ciężarne, czy taż 
proponować im jedynie konsultację oraz testowanie dobrowolne? Centrum 
Kontroli Zdrowia USA wydało nawet specjalny przewodnik, w którym zaleca się, 
aby *W8zystkim kobietom ciężarnym rutynowo doradzać przeprowadzenie testu 
na obecność wirusa HIV" z równoczesnym podkreśleniem, że testowanie powin­
no być dobrowolne.

OPÓŹNIONE MACIERZYŃSTWO (WIELKA BRYTANIA). Statystyka 
urodzeń w Wielkiej Biytanii i Walii za rok 1994 wykazuje trzeci kolejny spadek 
liczby urodzeń żywych. 637000 urodzeń stanowiło liczbę o 2  proc. niższą, aniżeli 
w roku 1992, a  najniższą w porównaniu z latami poprzednimi, poczynając od 
roku 1986. Liczba urodzeń pozamałżeńskich wzrosła o dalszy 1 proc. i w roku 
1994 stanowiła 32,2 proc.

Średni .wiek kobiet, które rodzą dzieci po raz pierwszy, nadal jest coraz 
wyższy i obecnie wynosi 28,1 la t Już drugi rok z rzędu trzydziestoletnie 
obywatelki Wielkiej Brytanii i Walii częściej rodzą dzieci niż panie w wieku 
między 25 a  29 rokiem żyda. Co więcej — ciągły wzrost wykazuje poziom 
płodności kobiet w wieku od 40 do 44 roku życia— w roku 1993 były to cztery 
urodzenia na 1000 kobiet w wieku rozrodczym. Jest to wynik trendu ku spowol­
nieniu tem pa urodzeń, a  zarazem zapowiedź, że trend ten będzie się nadal 
utrzymywał, a  nawet przybierał na sile. Równocześnie kobiety w wieku lat 3 0 1 
40 coraz częściej używają pigułki antykoncepcyjnej, jako najbardziej uprzywile­
jowanego środka antykoncepcyjnego. Jej stosowanie w ciągu minionych pięciu 
lat wzrosło w Wielkiej Brytanii o ponad 30 proc.

MAMY JUŻ MILIARD I DWIEŚCIE MIUONÓW CHIŃCZYKÓW. W połowie 
lutego br. Chiny zakomunikowały o narodzinach swego 1200000000 obywatela. 
Jednocześnie doniesiono, że władze chińskie spodziewały się osiągnięcia 
opóźnienia tej liczby ludności, szacując ją na rok 2000. Tymczasem na koniec 
naszego stulecia przewiduje się wzrost liczby Chińczyków do miliarda trzystu 
tysięcy osób.

PIGUŁKA ANTYKONCEPCYJNA DLA MĘŻCZYZN (WIELKA BRYTANIA). 
Christopher Smith i  Nnaemeca Ameb! — dwaj fizjologowie z londyńskiego 
Kolegium Królewskiego odkryli co jest przyczyną, że fenooksybenzamlna, jak 
również trioridazyna powodują u mężczyzn tzw. suchy orgazm. Teraz, kiedy 
mechanizm powstawania tego ubocznego efektu zażywania ww. leków jest 
znany, możliwym się staje wyprodukowanie lekarstwa, które mogliby zażywać 
mężczyźni jako niezawodny środek antykoncepcyjny. Fenooksybenzamlna 
może być również stosowana w leczeniu wysokiego ciśnienia krwi, podczas 
gdy trioridazynę podaje się pacjentom cierpiącym na schizofrenię. Obliczono, ^  
że oba te środki farmakologiczne mogą powstrzymać ejakulację na czas 1950 2  
sekund, czyli na około pół godziny.

O  
O  
DCZestaw przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

-  RODZINA J
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' LTV
7.00—-Dzień dobiy. 8.00— 

Wybieramy Sajm RL Kandydaci 
Jurbarskiego Okręgu Wybor­
czego nr 62.9.00 — Wybiaramy 
Sajm RL Kandydaci Wileńsko- 
Sotocznfcfdago Okręgu Wybor­
czego nr 56.10.10—Wybieramy 
Sejm RL Kandydaci Aukształti- 
skiego Okręgu Wyborczego nr 
28. 11.35, 16.50 — Wybieramy 
Sejm RL Kandydaci Radwilf- 
skiego Okręgu Wyborczego nr
44.18.00 — Wiadomości 18.10
— Wiadomości (roe). 18.20 — 
Program dla dzieci. 18.45 — 
Rozmowy wileńskie. 19.05 — 
Twój czas. 19.30 — Wybieramy 
Sejm RL Przedstawiciele koalicji 
Litewskiego Związku Naro­
dowców! Lftewskiej Partii Demo­
kratycznej oraz przedstawiciele 
Lftewskiej Partii Socjalistycznej.
20.05— Koncert 20.30— Pano­
rama. 21.06 — Studio sportowe 
i loteria 'Parias*. 21.15 — S. 
•Dogoń tęczę*. 22.05 — Maga­
zyn kulturalny. 22.35— Wybiera­
my Sejm RL W studiu koalicje 
Litewskiego Związku N aro  
dowców i Lftewskiej Partii Demo­
kratycznej oraz przedstawiciele 
Akcji Wyborczej Polaków na Li­
twie. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Wybieramy 
Sejm RL Przedstawiciele Lite­
wskiej Partii Gospodarczej i 
Aliansu Mniejszości Narodo­
wych.

LNK (
7.30 — Poranne koło. 9.05

— S. 'Bez domu jest źle*. 15.55
— Komedia anim. 16.20 — 
W iadomości z  Hollywoodu.
16.50 — T elegra 'Randką*.
17.20 — Sobotnie rozmowy.
18.10 — Film anim. 18.35 — S. 
*Bez domu jest źle*. 19.30 — 
P rze ja śn ien ia . 2 0 .00  — 
Wiadomości. 20.20 ~  Show 
Benny Hilla. 20.50— Telekasy- 
no. 21.00 — Oponuj. 22.00 — 
Telewizja Uetuvos rytas*. 22.30
—  Po obu stronach' granicy.

23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Komedia anim.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 17.50 — Program 

BBC. 18.00 — S. Tak świat się 
kręci*. 19.00 — S. "Gorące 
głowy*. 20.00— S. *Wszystko od 
początku*. 20.30 — S. 'Manue­
la1. 21.00 — Program partii 
chrześcijańskich demokratów.
21.30— Film fab. 'U schyłku no­
cy* 0 .2 3 .3 0 — S. 'Prawo Berke- 
'a*. 0.20-8.30 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Wiadomości CNN.

8.30— Z pierwszej ręki. 8 .40— 
S. 'Santa Barbara'. 18.00 — 
Film anim. 18.25 — S. 'Marzy­
ciele Z Kalifornii*. 18.50 — Z 
pierwszej ręki. 18.55 — Lite­
w sk a  P a rt ia  G o sp o d a ro za  
p rz e d s ta w ia . 19 .20  — 
Wiadomości 19.30— S. 'Santa 
B arbara'. 20.30 — Patrzmy 
uważniej. 20.55 — Nowości 
sportowe. 21.05— S. 'Droga do 
nieba*. 22.00 — Wiadomości.
22.10 — Kalejdoskop europej­
ski 22.35—  Nauka i technolo­
gia. 23.00 — Z pierwszej ręki.
23.10 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z Wil­

na. 8.10— Filmy anim dla dzie­
c i  9.15 — S.*Sercowe sprawy*.
10.10— Apteka. 10.20— Nowe 
towary. 10.30 — Muzyka. 11.00
— Film fab. 'Namiętności kon­
sumentów*. 13.10 — 90x60x90.
13.25 — S.*Szopy*. 13.50 — 
Wiadomości z  Moskwy. 14.00
— Rlm fab. “Powietrzny całus*.
18.05 1— S. ‘Sercowe sprawy*.
19.00 — Dziś w miasteczku.
19.10 — 'Z aw ód ': Kucharz.
20.05 — Nowe towary. 20.15 ■<— 
S.'Babilon-5‘. 2 1 .2 0 —  'Ci, 
którzy...* 21.45 — S.*Oddział 
specjalny*. 22.50— Dziś w mia­
steczku. 23.00— Wiadomości z 
Moskwy. 23.15 — Muzyczny 
kanaf.

I KANAŁ ROSJI
11.00— Dziennik. 11.10 —  

•Mir*. 1 1 .5 0  —  F i lm  fa b . 
"Posęppa rzeka*.(I). 13.10 —  
Szczęśliw y przypadek. 14.00 —

Dziennik. 14.20 — S. anim.
14.45— Wesołe żabki. 14.55— 
Multitrolija. 15.10 — Cudowny 
świat, czyli Cinema. 15.40 — S. 
•Helene i chłopcy*. 16.05 — Do 
lat 16 i więcej. 16.30—  Dookoła 
świata. 17.00— Dziennik. 17.20
— S. *Nowa ofiara*. 18.10 — 
G odzina szczytu . 18.35 — 
Zgadnij melodię. 19.00 — Te­
m at 19.45— Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 — Film 
'Kubańscy kozacy*. 22.45 '— 
Hokej. 'Dynamo* (Moskwa) — 
'Ferjestad* (Szwecja).

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny-1.

' 6.25— W drodze do pracy. 6.35
— S. 'Mac I Matły*. 7.00,10.00,
16 .00 , 19 .0 0 , 2 3 .0 0  —
Wiadomości. 7.20 — Ekspres 
porań ny-2.7.50 — Ekspo-łnfor- 
mator. 8.00 — Szlagier retro.
8.25 — 'Droga redakcjo...' 9.00
— S. 'S an ta  Barbara*. 9.50,
23.25 — Towary pocztą. 16.20
— Notes. 16.35 — Zależy od 
ciebie. 16.55 — Zdrowie. 17.05
— Na międzynarodowy dzień 
ludzi w starszym wieku. 18.00
— Prognoza lider. 18.25 — 
Specjalny kanał. 19.30 — 8. 
‘Santa Barbara*. 20.30 — Raz 
na tydzień. 21.0$— Mężczyzna 
i kobieta. 21.45 — Cichy dom.
22.25 —  N ocne życie miaet 
świata. 22.50 — Rlm anim. dla 
dorosłych. 23.35 —  Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.50 — 
Kto co umie. 24.00 — Gorąca 
dziesiątka.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05

— "Spotkania z literaturą*. 8.35
— Camerata 2 — magazyn mu­
zyczny. 9 .0 0  — /S p o r to w y  
tydzień*. 9.30 — Wiadomości.
9.40 — *W okolice Stwórcy* —

, program  redakcji katolickiej.
10.00—  'Ciuchcia* — program 
dla dzieci. 10.30 — Filmy z Nie­
pokalanowa. 11.00 — 'Złoto 
Alaski* —  serial telewizyjny.
12.00 —■^'Skarbiec'. 12.30 — 
Program muzyczny. 1 3 .0 0 - ^  
Wiadomości. 13.15 — "Milcze­
nie* — dramat prod. polskiej.

14.15— Informacje Studia Kon­
tak t 15.30 — Przegląd Kronik 
Filmowych. 16.00 — Panora­
m a. 16 .20  — P rogram  n a  
popołudnie i wieczór. 16.30 —
Z archiwum folkloru. 17.00 — 
Historia — w spółczesność.
17.30 — Zaproszenie — pro­
gram krajoznawczy. 18.00 — * 
Teleexpress. 18.15 — 'Przygo­
dy psa Cywila* ^  serial dla 
m łodych widzów. 18.45 — 
'Krzyżówka szczęścia* — tele­
turniej. 19.15 — 'Bank nie z  tej 
ziemi* ̂ — serial TVP. 20.15 —. 
'Polska piosenka*. 20.50 — Do­
b ra n o c k a . 21.00  — 
Wiadomości. 21.30 —  ‘Matki, 
żony i kochanki' — 1 serial 7VP. 
22.20 — Program na środę.
22 .30  — M iędzynarodow y 
Dzień Muzyki. 23.30— Panora­
ma. 24.00 — MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Man­
na. 0.35 — Uczmy się polskie­
g o . 1 .05  — 'M aleńki* —. : 
reportaż. 1.50 — Panorama.
2.00 ■— ‘Bank nie z tej ziemi* 
*Sto miliardów po raz pierwszy*
— serial 7VP. 3.00 — 'Polska 
piosenka*. 3 .30— Zaproszenie
— pro g ram  krajoznaw czy.
4.00 — Panoram a. 4.30 — 
•Matki, żony i kochanki* — se­
rial p rod . polskiej. 5.30 — 
'Krzyżówka szczęścia' — tele­
tu rn ie j .  6 .0 0  — M iędzy­
narodowy Dzień Muzyki. 6.50
—  MdM, czyli Mann do Mater­
ny, Materna do  Manna. 7 .25— 
Uczmy się polskiego.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata.

9.00 — 'M oda na sukces' — 
serial prod. USA. 9.20— Muzy­
c z n a  J e d y n k a . ' 9 .30  — 
Wiadomości. 9.40— Dla dzieci.
10.05 — Gimnastyka. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 —v 
'Nie ma jak w domu' — serial 
prod. australijskiej. 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka.
12.20 —  Zanim pow iesz — 
rozwód. 12.30 — Alfabet rzek 
polskich. 12.50 — Swego nie

znacie — katalog zabytków. 
13.00 — Wiadomości. 13.10 — 
Agrobiznes. 13.20— Magazyn 
Notowań. 13.40 — W rajskim 
ogrodzie. 14.05 —i Pomidor — 
teleturniej. 14.25 — Film dok.
14.50— Oczywiste — nie oczy­
wiste. 15.15 — Telekomputer.
15.30 — Historia obyczaju.
15.50— Program dnia. 16.00— 
W iadomości. 16.10 — Alfa.
16.30 — 'Przygody Bystrego 
Billa* —  serial prod. australij­
skiej. 17.00— Dla dzieci: T ik— 
Tak*. 17.25 — Język angielski 
dla dzieci. 17.30 Mały sport 

.— wielka radość. 17.55 — Kar­
tka z kalendarza. 18.00— Tele- 
express. 18.25 — 'Nie z tego 
świata* — serial prod. USA. 
19.00 — Listy o gospodarce.
19.30 — Klinika zdrow ego 
człowieka. 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości. 21.10 
— 'Światłoczuła historia" —film 
fab. prod. węgierskiej. 22.45 — 
Reportaż. 23.15 — Pr. publicy­
styczny. 23.30— "Rosyjscy Do- 
nowie w Ameryce* — film dok. 
prod. angielskiej (o działalności 
rosyjskiej mafii w USA). 0.20 — 
Wiadomości. 0.30 — Publicy­
styka kulturalna. 1.00— 'Szpie­
dzy. Na tyłach wroga* — serial 
d o k . p ro d . USA. 1 .25  — 
'Poważne uszkodzenie ciała*— 
serial prod. angielskiej.

POLSAT 
7 .0 0  — 'Kojak* —^ 

amerykański serial kiyminalny.
8.00 — Poranek z PolSatem. 
8.55 — Poranne informacje.
9.00 — Polityczne graffiti. 9.15 
— Klub Fitness Woman. 9.30— 
'Czarodziejka z księżyca* — se­
rial anim ow any d la  dzieci.
10 .00  — *M acG yver' r— 
amerykański serial sensacyjny.
11.00 — 'Żar młodości" — ka­
nadyjski serial obyczajowy.
1 2 .00  *Airwolf*‘ —
amerykański serial sensacyjny. 
13.00— W drodze — magazyn 
redakcji program ów  religij? 
nych. 13.30— Magazyn sporto­
wy. 15.00— Magazyn 25.15.30

4x4 —* magazyn motoryza­

cyjny. 16.00 — HaloGralMy. 
16.20 — Program muzyczny 
dla dzieci. 16.30 — *Ufozaury*
.— serial animowany dla dzieci.
17.00 — Informacje. 17.15 — 
Wrażliwość — program dla 
młodzieży. 17.45—Telepuzzle: 
gra— zabawa. 18.15— Kalam­
bury — program rozrywkowy. 
18.45 — ‘Alf — amerykański 
serial komediowy. 19.15 —̂ 
‘Świat według Bundych' — 
amerykański serial komediowy. 
19.40 — Moim zdaniem — ko­
mentarz polityczny. 19.45 —in­
formacje. 20.00'— 'Drużyna ‘A*
— amerykański serial sensacyj­
ny. 20.50— Losowania LOTTO.
21.00 — 'P taki ciernistych 
krzewów* (Australia). 22.00 — 
'Ostry dyżur*'— amerykański 
serial obyczajowy. 23.00 — In­
formacje i biznes informacje. 
23.25 — Polityczne graffiti. 
23.35 — 'Ulice San Francisco1
— amerykański serial sensacyj- 

• ny. 0.30 ^ -  Sztuka sprawie­
dliwości — magazyn prawni­
czy. 0.55'— Motowiadomości.
1.30 — 'Żar młodości*— k ana-

. dyjski serial obyczajowy. 
POLONIA-1 

7.00 — *Sol De Batey* — 
serial. 7.50 — Kurs rysunku dla 
dzieci. 8.20 — Bliżej filmu — 
magazyn. 8.45 — Teleshop. 
9 .10 — Filmy anim owane. 
10.30'— 'Stellina* — wioski se­
rial obyczajow y. 11 s50 — 
'Zbuntowana* ^arg en ty ń sk i 
serial obyczajowy. 12.45 — 
Wielkie kino: *Modl* — włoski 
film biograficzny. 14.35— Tę- 
leshop. 14.45— Satelita— pro­
gram muz. 16.35 — Teleshop. 
17.00 —r Filmy animowane. 
18.45 — 'Stellina* — włoski se­
rial obyczajow y. 20.15 — 
'Zbuntowana* — argentyński 
serial obyczajowy. 21.00 — 
•Wielka wtyka'— film fab. USA. 
22.50 — Pełnym gazem — ma­
gazyn motoryzacyjny. 2320  — 
Sports World— magazyn spor­
towy. 23.50 — Satelite — pro­
gram muzyczny.

ŚRODA, 
2 PAŹDZIERNIKA

ltv
7.00— Dzień dobry. 8.0Ó —■- 

Wybieramy Sejm RL Kandyda­
ci Sźilalsko-SzH ucklego  
Okręgu Wyborczego. 8.50 — 
Wybieramy Sejm RL Kandyda-
oi śllainiajskiego Okręgu Wy­
borczego nr-11. 10.10 — Wy­
bieramy Sejm RL Kandydaci 
Trockiego Okręgu Wyborczego 
nr 58. 11.25,16.50 — Wybiera­
my Sejm RL Kandydaci Prienaj- 
skiego Okręgu Wyborczego.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Wiadomości (ros;J 18.20— Pro­
gram dla dzieci. 18.40— Wybie­
ramy Sejm RL W studiu przed­
stawiciele Związków Liberałów 
Litwy i Sprawiedliwości Socjal-

zabójstw*. 23.00— Wiadomości.
23.15 — Komedia anim. 

BAŁTYCKA TV
8.30 — 17.50 — Program 

BBC. 18.00 — S.Tak świat się 
kręci*. 19.00— S.*Pukanie". 20.00
— Maski show. 20.30 — S/M a­
nuela*. 21.00 — Film fab. "Wszy­
scy Vermeetzy Nowego Jorku*. 
22.35 — S.*Gorące głowy*! 23.30

NBA Spojrzenie z bliska. 0.05 
ź fr  8.30 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Wiadomości CNN.

8.30 — Z pierwszej ręki. 8.40 — 
S .'San ta Barbara*. 18.00 — 
S.anim. 18.25— S. "Marzyciele 
Z Kalifornii'. 18.50— Z pierwszej 
ręki. 18.55 — S. "Uroczy i dziel­
ny". 19.20— Wiadomości. 19.30
— S. "Santa Barbara". 20.30 — ' 
Muzyka. 20,55 — Nowości spor-

1̂ 15 — Wybieramy' -towa. 21.05 — S. ‘Powietrzny
Sejm RL Przedstawiciele Lite­
wskiej Partii Chłopskiej i Partii 
Republikanów. 19.50 — Śpiewa
I. Milkevićiute. 20.30 — Panora­
ma. 21.05 —  Studio sportowe i 
loteria "Parias*. 21.15 — Pro­
gram psychol.* publ. 22.15 — 
Film dok. 22.35 — Wybieramy 
Sejm ‘RL Przedstawiciele Lite­
wskiej Partii Chrześcijańskich 
D em okratów  I L itew skiego 
Związku Wolności. 2 3 .1 5 —; 
Wiadomości wieczorne. 23.30— 
Wybieramy Sejm RL Przedsta­
wiciele Partii Postępu Narodo­
wego 1 Litewskiego Związku 
Wolności.

LNK
7.30 — poranne koło. 9.05

— S.*Bez domu jest źle*. 15.55
— K om edia anim . 16.20 
W iadomości z  Hollywoodu.
16.50 — Bulwar show. 17.20 —“ 
Telegra. 'Jeszcze nie wieczór*.
18.10 — Filmy anim. 18.35 
S.*Bez domu Jest źle". 19.30-— 
2x8;, 20.00 — W iadomości.
20.20 — Telegra 'Randka*.
20.50 — Telekasyno. 21.00 — 
Audrius Girżadas przedstawia: 
"Bliźnięta*. 22.00 — S.*Wydział

wilk*. 22.00 —' Wiadomości.
22.10 — Magazyn 'Budownic­
two*. 22.35— Program 0 modzie 
i wzornictwie. 23.00 —- Z pier­
wszej rękL 23.10j— S. ‘Łazarz*.

WILEŃSKA T V
6.00—Wiadomości z Wilna.

8.10 — Moje życie. 8.25 — 5 
Jesteś świadkiem. 8.50—-'Film 
anim. dla dzieci. 9.05— S.*Babl- 
lon-5*. 10,10 — Apteka. 10.20 — 
Nowe towary. 10.30 — Muzyka.
11.00 — Film fab. "Seks, miłość i 
videofllmy*. 13.10 — 90x60x90. 

-13.25 — Ś.*Szopy*. 13.50 —
Wiadomości z Moskwy. 14.00 — 
Film fab. *Odważni ludzie*. 18.30 

Muzyka. 18.55 — Dziś w mia­
steczku. 19.05— Ja sama. 20.05 

j-J— Nowe towary. 20.15 — S.*Ba- 
- bilon-5*. 21.20 — Cl, którzy.

21.45 — S.*Oddział specjalny*.
22.50 —.Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości z Mosk­
wy .23.15 — Kanał muzyczny.

_ | KANAŁ ROSJI
8.00 — Dziennik. 8.15 — S. 

*NoWa ofiara*. 9.00 — Temat 
q 45 _  W śwlecie zwierząt.
10.20 —  EHIm anim. 10.30 —

Podróż z Moskwy do Kalinin­
gradu. 11.00— Dziennik. 11.10 
— W eterze— *Mir*. 11.50— Film 
"Posępna rzeka* (2). 13.10 — 
Szczęśliwy przypadek. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — S. anim. 14.45
— Kaktus i towarzystwo. 14.55— 
DO mi sol. 15.10 — Zew dżungli. 
15.40 —  S. "Helene I chłopcy*.
16.05 — Tete-a-tete. 16.30 — 
Dookoła świata. 17.00 — Dzien­
nik. 17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.05— Mistrzostwa Rosji w pice 
nożnej. 20.00— Czas. 20.40 — 
C ygański d ram at "Grzeszni 
aniołowie miłości*. 22.50 — Nowi 
mieszczanie. 23.20 ■— Dziennik. 
23 .40—  S. "Kawiarnia kosz­
marów*.

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny. 

6.25— W drodze do pracy. 6.35 
j s  S. "Mac I Matły". 7,00,10.00,
16 .00 , 1 9 .00 , . 2 3 .0 0  I g r
Wiadomości. 7.20 ^ 5  Ekspres 
poranny-2. 7.50 — W świecle 
kapitału. 8 .00 -—Szlagier retro.
8.25 — "Droga redakcjo..." 9.00
— S. "Santa Barbara*. 9.50,
23.25 —i-Towary pocztą. 10.20
— Film fab. ‘Konfrontacja* (2).
16.20 — Notes. 16.35 — S. dla 
nastolatków. 17.00— Zależy od 
ciebie. 17.20 — Zdrowie. 17.30

~J-r- "Domino" Michaiła Bojarskie- 
. go. 18.00 — Rodacy, 18.25 

Wasze prawo. 19.30 — S. "San­
ta Barbara*. 20.30 ^ P ro g ra m  
rozrywkowy. 21 .05— Film fab. 
‘Gra za miliony*. 22.50 — Film 
anim. dla dorosłych. 23.35 
Muzyka wszystkich pokoleń.
23.50 — Kto co umie. 0.05 
Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia. 8.05

- i i r -Z  archiwum folkloru. 8.35 —
‘Strażnik skarbów Tatr i Podta­
trza — Juliusz Zborowski* —

. film dok. 9.30 — Wiadomości.
9.40 — Dwaj ludzie z filmem.
10.00 — 'Przygoda psa Cywila* 
— serial dla młodych widzów.
10.30 -— Historia — współcze­

sność. 11.00 — "Bank nie z  tej 
ziemi" — serial 7VP. -12.00 —"  
"Maleńki" — reportaż. 12.30— . 
■Polska piosenka". 13.00 — 
-Wiadomości. 13.15 "Matki, 
żony i kochanki" — serial prod. 
polskiej. 14.10—  'Auto— Moto
-  Klub'. 14.30 — 'Czy nas je­
szcze pamiętasz* — program 
Witolda Pogranicznego. 15.00 
U l  Przegląd  publicystyczny.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
P ro g ra m  n a  p o p o łu d n ie  i 
wieczór. 16.30 — "Wielka histo- . 
ria małych miast". 17.00.'— "U 
siebie". 17.30 — "Auto — Moto
'*—_Klub*.18.00 — Teleexpress.
18.15— "Na polską nutę*— pro- 
gram  d la  dziec i. 18.45 !§£ 
"Kizyżówka szczęścia*— teletur­
niej. 19.15—Teatr TV: CarloGol-

- donl — ■MirandoUna*, reż. Jan 
Englert 20.50 — Dobranocka.
21.00 — Wiadomości 21.30 r— 
"Sprawa się rypła* — komedia 
prod, polskiej. 22.55— Program 
na czwartek. 23.00 — Program 
rozrywkowy. 23.30 — Panora­
ma. 24.00 — Ze sztuką na TY. 
0.25 — "Aitęs" — magazyn arty­
styczny. 0.55 — Uczmy się pol­
skiego. 1.30 — Zaproszenie — 
program krajoznawczy. 1.50 — 
Panorama. 2.00— Teatr TV: C ar­
io Goldoni — "Mirandoiina" reż 
Jan Englert 3.30— "Auto ■— Mo­
t o — Klub". 4.00 sg* Panorama.
4.30 — "Sprawa się rypła" — ko­
media prod. polskiej. 6.00 — 
Program rozrywkowy. 6.30 — 
'Krzyżówka szczęścia*—teletur­
niej. 7.00 — Ze sztuką na TY.
7.25 — "Artes* — magazyn arty­
styczny.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata.

- 9.0 — "Moda na sukces* — se­
rial prod. USA. 9.20 — Muzycz­
na Jed y n k a . 9i30, — 
Wiadomości. 9.40— Dla dzieci. 
Tęczowy Musie Box. 10.05 — 
Gimnastyka. 10.10 r-r Mama i 
ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Porozmawiaj­

m y o  dzieciach. 11.00—  "Doli­
na lalek" —  serial prod. US A .
11.50 —  Telezakupy. 12.00 - S  
Z rób  to tak, jak m y. 12.15 —  
Poradnik bałaganiarza. 12.30
—  Książki, które wstrząsnęły 
światem. 12.50 —  "Arcydzieła"
—  serial dok. prod. angielskiej.
13.00 —  W iadom ości. 13.10 —  
Agrobiznes. 13.20 —  M agazyn 
Notowań. 13.40 — W  plener!
14.05 —  Start 14.25 —  G dzie 
są  nasze pieniądze? 14.50 —  
M is t r z o w ie  —  P ro fe s o r  
Mieczysław G og a cz. 15.20 —  
Miniatury. 15.25 — Łow cy taje­
mnic. 15.40 —  Dzieje jednego 
wynalazku. 15.50 —  Program 
d n ia . 1 6.00 | p  W ia d om ości.
16.10— Ekonom iczne opały ro­
d z in y  K o w a lsk ic h . 1 6.30 —  
‘Nieustraszeni* —  serial prod. 
kanadyjskiej. 1 7.00— Dla dzie­
ci —  te le z a w o d y . 1 7 .2 5  —  
J ę z y k  a ng ie lsk i d la  d z ie c i.
17.30 —  Dla młodych w idzów
— Raj. 18.00—  Teleexpress.
18.25 — "Inny świat* — serial 
prod. USA. 19.00 — Miliard w 
rozumier— teleturniej. 19.30 — 
Sensacje XX wieku. 20.00 — 
W ieczorynka. 2 0 .30  ■ 
Wiadomości. 21.10 — 'Parszy­
wa dwunastka IV" — film fab 
prod. USA. 22150 — Pr. publ 
23.20.— Muzyczna Jedynka. 

"23.25 — Studio sport — maga{ 
zyn. 0.25 — Wiadomości. 0.40| 
—■ Cafe "Fusy" — kabaret Krzy­
sztofa Jaroszyńskiego. 1.05 — 
Reportaż. 1.30 — Tajemnice"
•—  film fab. prod. angielskiej. 

POLSAT
7.00 —  "Ptaki ciernistych 

krzewów* —  australijski serial 
obyczajowy. 8.00 —  Poranek z  
PolSatem. 8.55 —  Informacje.
9.00 —  Polityczne graffiti. 9.15
—  Klub Fitnes W oman. 9.30 —  
*Ufozauiy* —  serial anim. 10.00 
— -  ‘Drużyna A* —  serial sensa- 
c y jn y  U S A . 1 1 .0 0  —  *Żar 
młodości* —  kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 —  Alrwolf

— serial sensacyjny USA. 13.00 
* Disco relax. 14.00 — Oskar 
v — magazyn filmowy. 14.30 —
\ Sztuka sprawiedliwości — mar 
gazyn prawniczy. 15.00 — Ku­
ba zaprasza. 15.30 ̂ - ‘Twój le­
karz. 16.00 — HaloGralMy. 
16.20— Yel Yel Ye!— program 
muzyczny dla dziecL 16.30 7- 
‘ Czarodziejka z księżyca*— se­
rial an im /17.00 — Informacje.
17.15 — Link Journal — maga­
zyn mody. 17.45 — Gwiazdy i 
rozgwiazdy. 18.15 ‘Kalam­
bury* — program rozrywkowy.
18.45— "Alf — serial komedio­
wy USA. 19.15— *Światwędług 
Bundych* — serial komediowy 
USA. 19.40 — Moim zdaniem --H 
komentarz polityczny. 19.45 
Imformacje. 20.00— "MacGyver* 

i— serial sensacyjny USA 20£0 
1— Losowania LOTTO. 21.00 
"Bandzior rusza na szlak* — ko­
media USA. 23.00— Informacje i 
biznes informacje. 23.25—Polity­
czne graffiti. 23.35 — Ulice San 
Francisco* ’■— serial sensacyjny 
USA 0.30 — Na każdy temat 
talk show. 1.30— 'Żar młodość?
— kanadyjski serial obyczajowy.

POLONIA 1
7.00 — *Sol De Batey* — 

serial. 7.50 — Sports World.
8.20 — Pełnym gazem — .ma­
gazyn. 8.45 — Teleshop. 9.10 

Filmy animowane: 10.30 —I 
‘Stellina* — włoski serial oby­
czajowy. 11.50 — 'Zbuntowa­
na* — argentyński serial oby­
czajowy. 12.45 — 'Wielka 
wtyka' — film USA 14.35 — I 
Teleshop. 14.45 — Satelite —■ 
program muzyczny. 16.35 — I 
Teleshop. 17.00 — Filmy anim.
18.45 — 'Stellina* — włoski se­
rial obyczajow y. 20.15 — I 
'Zbuntowana*--^ argentyński 
serial obyczajowy: 21.00—'Pa­
sja śpiewania* — włoski serial 
obyczajowy. 22.50 — W domu 

magazyn. 23.20 — Bliżej fil­
mu. 22.50 — Satelite — pro­
gram muzyczny.
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Lista P rzebojów  
"Zwariowana 19-ka"
Notowanie 124 (2»«oc*u»W96)

1(1) SPICE GIRLS "Wannabe*
|2 (6) EROS RAMAZOTTI "LHiragano 

Mcri*
3 (5) ROBIE WILLIAMS 'R eedom *
I (2) BE LINDA CARLISLE "In too  

dćcp"
»(4) GEORGE MICHAEL 'Spinning 

the WhęeP 
1 (3) UMBOZA "Sunshinc"
(N) SQUEEZER 'B lue Jeanj*
(11) KE14Y FAMILY 1  c an t help 

mysell*
(10) BRYAN ADAMS 'L e fs  make a 

mght to  ranem  ber*
J (N) AZUCA R MORENO "Solo Se 

VraUuWez*
L (13) N O  MERCY "Where do you go"
I (14) CARRAPICHO T ic , TfcThc*
I (7) GARY BARLOW  "Forew r kwe*
I (16) FOJE "Skrisk"
(12) OMD 'Walking On T he Mflky 

Wsy*
(17) LOS D EL RIO 'M acarena"
(N) PET SHOP BOYS "Se A  Vida E" 
(N) ROBERT MILES 'O n e  and One* 
(N ) ELTON JO H N  'You C u  Make 

History"-

SBEKYL CROWIFIT MAKEYOU 
HAPPY'

MASTERBOY'MISTER FEEUNCT 
SUZANE VEGA 'CARAMEL'
PETER ANDRE 'FLAVA*
SUGGS 'NO MOREALCOHOL*

Głosowanie: 
sobotę 14.00-15.00, teL 42 94 60 

listownie:
Radio "Znad Wilii'
"Zwariowana 19-ka" 

aLLaisres 60,2C56 Wilno

EKRANY
SKALYIJA— 1 sala —"Żegnąj, 

moja kochanko": 1-3.X o 12,14,16, 
18,20; 4-6.X o 12* 14,16,18. "Bru­
kowe czytadło" (USA)— 4-6.X o 20. 
2 sala. "Natręt" (USA) — 1-6JC o 
13.20, 16.50, 1830, 20.10. "Chytry 
Ventura — tropiciel zwierząt" 
(USA) o 11.40,15.

LIETUYA — "Ceremonia” 
(Franga): 1-3X. o 20; 4 X  o 12, M; 
5 JC o l7 ,1 9 ;6 X o l2 ,14,16,18,20.
4X  o 17 — Festiwal filmowy "Żywe 
rjfcie". 5 X  o 11 — Dalszy ciąg festi- 
walu.

YILNIUS — "Powielony" 
(UJ5A): 1X  6 11, 13, 15; 2&X o 
1130, 1330, 1530, 1730, 1930.' 
"Dzień niepodległości" (USA) — 4- 
6 X  o 11.45,1420,17,19.40.

HELIOS — 1 sala — 1-3.X 
"Oczy czarne" (Włochy) — o 17.20. 
"Pożądana kobieta" (USA) 0 11.20, 
13.20,1520,1930. "Nieśmiertelni" 
(USA): 4,5 .X o 11.40,13.40,15.40, 
17.40,19; 6 X  o 11.40,13.40,15.40, 
17.40,19.40.2 sala — "Sprawa peli­
kana" (USA) — 1-3.X o 11,1335,
16.10.18.45. "Powielony" (USA) — 
4-6.X o 11.10, 13.15, 15.20,1725, 
1930.

PERGALĆ — "Salon Kltty" 
(USA) 1-3X  o 13,15,17, 19. "Moie 
to miłość*1 (USA): 4-5.X o 13,15,17, 
19; 6 X  o 15, 17, 19. "Chłopak i 
krok", "Maria, Mirabela" — 6JC o 
13.

YIDEOSALON "OZO"— "Me- 
iistofeles” — l.X O 18. "Pułkownik 
Redli" — 2.X o 18. "Hanus-Sen" — 
3 X  o 18. Ekranizacja utworów F. 
Dostojewskiego: "Idiota" — 4.X o 
17.30. "Odrażąjąca anegdota" o
19.45. "Pink Floyd". Granica"—5.X 
o 16/S ITT o 18."Imię Róży"— 6.X 
o 1530. T ak  sif kochaliśmy" o 18.

PO RAZ PIERWSZY 
NA LITWIE 

CYRK Z CHIN
W Wileńskim Pałacu 

Koncertowo-Sportowym 
na arenie cyrkowej zobaczycie 
unikalne i egzotyczne numery 

artystów chińskiego cyrku narodowego, 
występy tresowanych zwierząt.

Początek, przedstawień:
października agodz . ,

5  października o godz-14118 
6 październiku o godz. I I ,  1430  i 18.

Bilety do nabycia w kasach Pałacu Sportu, w 
Filharmonią yv sklepie"Mada"  kasach Teatru 
Dramatycznego oraz Opery i Baletu.
Przyjmuje się zgłoszenia zbiorowe.
Informacja teL: (8-22) 72-89-42 (Zam. 1201)

l  J&mino [jjr

m m

SA "AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

— do Włoch na 12 dni — 1440 
Lt (10.20)

— do Pragi na 5 dni — 320 U 
(10.09,10.23,11.03)

— do Pragi — Krakowa na 5  dni 
— 360 Lt (10>17)

— do Krakowa na 4 dni — 195 
Lt (10.04,10.18,10.31)

— Budapeszt — Kraków na 5 
dni — 360 Lt (10.03,10.16,11.04)

— do Austrii na 6 dni — 695 Lt 
(11.05)

Tsl. (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 
26-75-69

(8-27) 71 -99-00, (8-25) 43-44-63 
(Zam. 970)

P otrzebu jem y  energ icznej 
młodej pani z wykształceniem peda­
gogicznym, do opieki i ząjęf z dziec­
kiem, które uczęszcza do 3 klasy.

Mieszkamy w Nowej Wilejce.
TeL 67-78-79,23-16-47.

(Zam. 1211) Ł /e tu v o s  a w a łfn ifo s

Przedsiębiorstwo "Antarktis" 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilniu8, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 258)

Po najniższych cenach świeży 
cement okmiański i papa dacho­
wa RKP-350, RKK-400, RPP-300.

Vilnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1067)

Atestowana firma instaluje wo­
domierze.

Gwarancja 2-6 lat Skupujemy 
używane żeliwne wanny.

Vilnius, tel. 47-88-42.
(Zam. 1101)

Sprzedam 1-pokojowe miesz­
kanie w Fabianiszkach. Cena 
13.200.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1217)

Sprzedam 1-pokojowe miesz­
kanie w Karolinkach.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1218)

KALENDARIUM
* Wtorek (LX) jest 275 dniem 1996 r. 

Do końca roku pozostało 91 dni.
* Znak Zodiaku — Waga.
* Imieniny; Danuty, Igora, Remi­

giusza, Teresy.
* Wschód Słońca— 621, zachód— 

1735. Długość dnia 11 godz. 34 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
ro logiczna przew iduje na 5 
października nieduże zachmurzenie, 
opady deszczu. Wiatr południowo-za­
chodni, porywisty. Temperatura 12- 
17 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
deszczowa i wietrzna pogoda. Tempe­
ratura w nocy 6-11, w dzień 9-14 stopni 
ciepła.

B a S I R B I E S J N f A M A I  
m P R I V A T I  K A R D IO L O G !J O S  K L I N I K A

Prywatna klinika kardiologiczna
W prywatnej klinice kardiologicznej "śirdies namai" udzielają kon­
sultacji I leczą specjaliści o najwyższych kwalifikacjach:
* kardiolodzy
* specjaliści chorób naczyń krwionośnych
* neurolog
* endokrynolog
* psycholog
* specjalista masażu I terapii manualnej

Badania przeprowadza się przy pomocy najnowszej aparatury 
ultradźwiękowej i elektrokardiograficznej.
Adres kliniki: M. Paco 7/2-1, Viinlus.
Godziny pracy: od 9.00 do 21.00.
W soboty —  od 9.00 do 13.00.
Telefon rejestracji: 22-78-79.

____________________________________________________ (Zam. 1206)

: i POZNAJMY SIĘ •
|  i   _____________   i

i  Ogłoszenie
| matrymonialna z  Australii
1 Polak lat 35. kawaler, wzrost 
7 174 cm, brunet, o przyjemnym cha- 
;  ra k te rze-zap o zn a się  z  Polką,
2 panną, lat 21 do 27, wzrost około 
! 164 do 174 cm, ładną blondynką
• niebieskie oczy, z porządnego do-
• mu, wesołą i o łagodnym eharakte- 
i  rze, g o sp o d arn ą , zdrow ą, nie
•  palącą papierosów i nie pijącą aiko-
1 hołu, kochającą dzieci oraz gotową
• do założenia dobrej rodziny w Syd-
2 ney, Australia.
1 Listy pisana w języku polskim
• wraz z  załączonymi fotografiami 
l  (pół i całość) wysyłać pocztą lot-
• niczą na adres:

Henryk AMnowlez 
I 6 Herbert SL
|  OATLEY NSW 2223
; Australia

(Zam 18*i)

Weselni muzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 737-D)

Kobieta poszukuje pracy (może być 
w rej. Lazdynal).

TeL 45-82-77.
(Zam. 73&-D)

Sprzedam  GAZ-24 z siln ik iem  
M ercedes-Benz, diesel po rem on­
cie.

TeL 72-59-55.
(Zam. 741-0)

Niedrogo sprzedam dwu taryfowy li­
cznik energii elektrycznej.

TeL 26-61-43.
(Zam. 742-0)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego’ 

niekoniecznie Jest jechać do Donra Prasy. Ogłoszenia do 
naszego dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy 
przyjmowane są pod adresem: *ViInius, VJ kapitalinć sta- 
tyba", Gedimino pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Jakościowo naprawiam maszyny do Przedszkole zatrudni nauczycielkę 
szycia. muzyki

TeL 41-38-06. TeL 61-11-68.
(Zam. 74043) (Zam. 7384))

t y  KITUER WILEŃSKI Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-794)1, zastępcy redaktora —  42-794)4, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast. sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury l sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji —  42-6945, reklamy I o g ło sz e ń  —  
42-69-63. Fotokorespondend —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński 1 trocki —  
57-73-81, solecznickl —  52-780.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA „Spauda"

Nasz adres: Latsv&s pr. 60 
2056 VIInius,Lietuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 

SL 322

Ogłoszenia i reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść  ogłoszart redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich Ustach nie zawsze s ą  zbieżne 
z  opłnlą redakffji.

Dyżurny redaktor 
Jerzy SURWC.O


